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Zażegnane przesilenie gabinetowe.
Prawdopodobny powrót p. Thugutta do i ządu.

Czy p. TPugutt wróci do rządu?
Specja lna kom isja  d la  spraw  Kreso tych.

WARSZAWA, 17. 3. (tel. wl.). W sytuiaeji, ta  będzie załatwiać wszelkie sprawy związane 
Wytwyjrzonej dymisją Wicepr. T hugutta nie na-; z zarządzeniami w  dziedzinie polityki kresowej, 
stąp iła żadni zmiana W Kuluarach sejmowydi Opracowane przez komisję projekty mają być 
obiegają wersie, żle sprawia zostanie załatwiona przedstawiane radzie ministrów. 1 en projekt 
w kieru.iku pozostania p. T hugutta w  rządzie, m ijtby zabezpieczyć p. T hugutta przed niespo- 

P. Girabski odbyt konfer encję z prezydeii-, dziankami zą strony innych ministrów1, 
tern i jpi Tfouguttem, m której ustalono, ze Tliu-i Dotychczas nie ma pewności, czy p  Thu- 
g tftt optnacujz 'projekt utworzenia w  łonie Rady g iu t zgodzi się na tego rodzaju rozwiązanie za- 
rnin ist rów, specjalnej komisji, dla spraw kre- targu
sowytett, je >d swojem przewodnitewem. Komisja I — :: :—

B v l

Autnr konkurdafu przeciw ultrakterykałom prawicowym.
W a RSZAWA, 17 3. (tel. wk). Na dzisiej­

sza.' posiedzeniu połączonych komisji spraw  
zagranicznych i konstytucyjnej, obredowano w 
dalszym ciągu nad konkordatem.

Pns. Smota zajmuje się stroną materjalną 
konkordatu. Mówca ostro krytykuje konkordat, 
przyczai. zaznacza, że wy bor księży’ nie będzie 
zależał od papieża ani niskupów, ale wpływ nań 
będą mieli obszarnicy. Stwierdza dalej, że kon­
kordat nic nic daje paraf ji, a wszystko przyznaje 
duchowieństwu Oświadcza wreszcie, żc będzie 
go ziwla&zał stanowczo, głosować będzie prze­
ciw niemu, a jeżeli mimo to przejdzie, zwalczać 
go bęciziony i później żadnemu fządowi nie! 
•famy go  zrealizować, dopóki nie będzie zmie­
ciony, i

* Pos. ks. Ilkow z ubolewaniem stwierdza, że 
nie może się oświadczyć przeciw konkordatowi.

P. Podhorski zaznacza, ze ponieważ właoze 
poiskie wtrącają się do spraw religijnych za­
równo ptrawosławnego jak katolickiego odła­

mu nanodu ukraińskiego, mówca dochodzi do 
wt.ioskFt że cały konkordat ma na celu jedynie 
polonizącję, nie mającą nic wspólnego z religją. 
oraz żse gwałci samą ludność ukraińską. Z tych 
powodów klUb mówcy będzie głosował przeciw 
konkordatów.

Następnie zabrał głos delegat rządu: p. St. 
Grabski i w dłuzszem przemówieniu odpowia­
dał na zai żuty przedmówców. Ciekawe były 
W jegio przemówieniu te  momenty, w których 
występował przeciw ultraklerykałom z pra- j 
«dcy.

1 tak mówiąjć o 1 ajrL konkordatu, który po 
recza wolność władzy kościelnej w Polsce, za­
znaczył p Grabski, że artyku ł ten należy ro­
zumieć, jako zapewnienie womości W życiu we- 
wnętrznem kościoła i jurysdykcji kościelnej w o­
bec katolików.

Art. 9. o mianowaniu biskupów należy ro­
zumieć w sensie Uprawnienia w ładzy państwo­
wej do decydującego sprzeciwu'. Pos. tow. Cza­
piński : „Ale ks. Styczyński i p. Dubanowicz 
rozumieją to inaczej".

Na to re feren t: Stolica Apostolska pojmuje 
to jear.ak w ten sposoD.

Art. 13. o przymusie religijnym w szkolnic­
twie nie wprowadza szkoły wyznaniowej, zazna­
czyłem bowiem w Watykanie, że nie należy wy­
woływać reakcji antyreligijnej w kraju.

Art. 24. o parcelacji dobr duchowieństwa 
jest jedynym punktem, który był znany bisku­
pom przed zawarciem konkordatu1. A zatem 
wszelkie narzekania Kleru są zupełnie niewła­
ściwe.

W reszcie co do zniesienia godności prymasa, 
to nastąpiło poza konkordatem. Godność pryr- 
masa jest tylko tytułem.

P, Stiroński przerywa
Na to tp. Grabski ostro: Oczywiście, ze kon­

kordat wypadłby lepiej, gdyby był zawierany 
przez osoby bardziej kompetentne v: wyczuwa­
niu intencji Stolicy apostolskiej.

Następne posiedzenie jutro.

Plany niemieckiej ekspanzji.
PARYŻ, 17. 3. (Rat.). Berliński koi espon-; mann w porozumieniu z oewnyn. przedsfav icie- 

cfrtit „P e tit Payisien" donosi, w  spraw ie p ro  lem dyplomatycznym angielskim wypracował 
pozycji wiernie kicn co do gwarancji, że Strese trzy plany, any ^zyskać dla Niemiec rewizję

klauzul terytorjałnych trak tatu  wersalskiego. — 
Pierwszy z tych planów proponuje wzajemny 
traktat gwarancyjny na zachodzie i żądania 
co do Gdańska i kory tarza polskiego. Jeżeli ten 
plan nie powiedzie się, wówczas Niemcy mają 
mieć gotowy drugi nlan gwarancyjny na wscho 
cizie i na zachodzie, w zamian za zezwolenie 
oh włączenie Apstrji do Niemiec. Gdyby i ten 
pian zawiódł, Niemcy poruszą, zagadnienie zwro 
tU im ich kolonji

P. P. S.  p ize c iw  rzą d zen iu  stanem  
w yjątkow ym .

WARSZAWA, 17. 3. (tel. wl.). Na wstępie 
dzisiejszego posiedzenia odesłano  do komisji re 
gulaminowej wniosek sądu o wydanie kilku po­
słów, między innymi tow. Wolickiego.

Następnie po ociestamu szeregu spraw do 
do komisji, przystąpiono do 1. czytania projektu 
ustawy o stanie wyjątkowym Projekt został 
wniesione nrzez ministerstwo .praw wCwn

Przeciw projektowi w ystąpił z dóskonałem 
przemówieniem pos. tow. Czappisnski, k tóry 
zwrócił uwagę na fakt, /.« chociaż nie z a ł a t w i o ­
no dotąd całego szeregu ważniejszych postano­
wień ■ wykonawczych do Konstytucji, min- Ra­
tajski wnosi jako der wszy, projekt ustawę o 
star.ie wyjątkowym.

Ustawa ta  zawiesza gwarancje konstytucyj­
ne. zaprowadza postępowanie doraźne, upoważ­
nia przekazanie władz cywilnych, woiskowwm 
i t. d-

Przeciw projektowi przemawiali również 
pos. Chuuicki i Ba'lin.

Po odrzuceniu wniosku tow. Czapińskiego, 
o odesłanie projektłu do komisji, ustawę, wśród 
obstrukcji lewicy, jprzyjęto.

Następne posiedzenie w piątek.

Osobliwa Honferenoia nrzbidjeniaw?.
Am eryka dba tylko o w łasne iiiter«wy

LONDYN, 17. 3. (Pat-)- Nowojorski spra- 
wozdawca „Daily Chronicie" pisze na podsta­
wie informacji z dobrego źródła, że prezydent 
Coolidgc nie ma zamiaru dopuścić na ew en tu a l­
nej konferencji rozbrojeniowej do wszczęcia dys- 
kufeji co do rozbrojenia na lądzie, jest on zdania, 
że kwestja rozbrojenia na lądzie jest laczet kwe­
stią europejską. Zaproszenia na konferencję o- 
trzymają tylko wielkie państwia morskie. Rów­
nież nowojorski sprawozdawca „W estminster 
G azette" pisze, żle Coolidge jest zdania, iż Niem 
cy, które są rozbrojone, nie są wcale zaintereso­
wane w  konferencji rozbrojeniowej.

Kraków
P. T.
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„DZIENNIK LlTDOWiY“ Nr. ó4

Prze d  wyborem prezydenta państwa w  Niemczech.
Ko respondeucja

Poseł St- Zjednoczonych, przeniesiony nie 
dawno z lkrlina do Londynil, dając dziennika­
rzowi angielskieinu wywiad co do swjrch do­
świadczeń w Niemczech, oświadczył, że uważa 
zmarłego prezydenta Rzeczypospolitej niemiec­
kiej po Bisraarku za największego Niemca. Co 
do samej rzeczypospolitej, t<> uważa ją za ustalo­
ną 1'Tzebicg ustalenia kandydatur przyznaje — 
zdaje się — amerykańskiemu dyplomacie słusz­
ność. Wielki prz-cmysł przekonał się, że moż­
ne robić i !w republice znakomite interesy i luzii- 
piełnił znany dwuwiersz junkrów niemieckich:. 

,.Auch d e ' Kdnig absolut,
Wenn er unsereln Willen thu t"  — 

drugim dwuwierszem:
„A Uch die Repaiblik ist gut,
Wenn sie anseren Willen thu t".
Niedawno jeszcze mówiono o kronprintcu 

pruskim, o Ludendorffie jako o kandydatach 
na prezydenta. Dzisiaj szuka się prezydenta na 
stałe, republikanina, ale społecznie konserwa- 
tywnego. Demokrata Gessier, minister woju), 
za rządu poprzedniego i obecnego,prawa rę­
ka komendanta Reichswehr/, jenerała v. Seekta, 
ji4ż o ,ł  niby zatwierdzonym kandydatem wszy­
stkich stronnictw mieszczańjskich — i p. Ges­
tor byłby kandydatem nadal, gdyby nie mistrz 
intrygi Stresemann, obecny minister spraw za­
granicznych z ramienia nacjonalistycznej partji 
ludowej. W ewnątrz sw ego  stronnictwa rozbił on 
Większość, k tó ra  już się oświadczyła była za 
GesŁlei-em, kandydatem ,,der Einheitsfront", a 
na zewnątrz zatrwożył demokratów i centrum, 
zwracając uwagę, na zagranicę, której niemiły 
będzie prezydent — dotychczas minister wojny, 
nie bez winy wobec komisji aljanckiej, kon­
trolującej rozbrojenie Niemiec.

Zupełnie już uzgodnione stronnictwa miesz­
czańskie, rozbiły swą jedność o drobną spra­
wę formalną, ulegając intrygom Stresem anna:
* Wszeika polityka klik ma swoje kamaryle, 

swoje intiygi dworskie i swoje panie Poinpa- 
dour. Zachodzą bez kwestji, pewne różnice ; 
W republice demokratycznej nie może być mo­
wy o jednostkowej madame de Pompadour ; mó­
wią więc o !p. Pompadour Reichswehry i ona 
też — pani Pompadour ,a nie Re :hsweiira — 
matronizowała kandydaturze :p. Gesslera i to 
tak dalece, ze i myśl o wysunięciu m in,stri 
wojny na czoło państwa, powstać miała w jej 
głowie. Wszystko na świecie ma kolby i -plot­
ki zakulisowe — powtarzani je, gdyż one 
przyczyniają się do zrozumienia zdarzeń.

w ła s n a  r  B e r lin a .
Pa*~tja socjalistyczna wobec kandydatury 

Getstora, ulegającego bardzo wpływowi wojsko- 
v emu a przecież demokraty i republikanina, 
byłaby weszła w opaczne położenie, gdyż ona. 
stawiając własnego kandydata, zerw ała blok 
republikański, spowodowała jednolity front mie­
szczański i z.-pewni ała zwycięstwo Gesslera i 
pani Pompadour. Ale człowiek strzela a pan 
Bóg kule nosie.

Intrygi Stres en, anna przyszły socjalistom z 
odsieczą i stworzyły nową sytuacje, uspraw ied­
liwiająca taktykę socjalistyczną.

Do pierwszego głosowania stanie każda z 
partji , epubliKańskich ze swoim kandydatem, 
przystosowanym zupełnie do wymagań i symt- 
Ipiatji swych zwolenników) i w ten sposób wydo­
będzie możliwie największą ilość głosów. Co 
będzie w  drugierr głosowaniu, to inna kwfetja.

W pierwszem nikt większości nie otrzyma. 
Stronnictwa nacjonalistyczne, pozornie zgodne, 
rozpadają się. Bawarzy chcą prawicowego ka­
tolika, a że centrowiec Marz jest lewicowcem, a 
ludowiec prawicowy protestantem, więc Baum

rja ma własnego prawicowego kandydata, Hei- 
da, Republikanie posiadają wśród swych' stron­
ników najwięcej talentów i Charakterów, to też 
niKt nie odmawia ich kandyatóm ani jednego 
ani cbugidgo. Przed kandymatem socjalistycz­
nym, tow. Braunem wszyscy uchylają głowę 
uznając w nim męża stanu nieprzeciętnej mia­
ry  który jako prezydent ministrów Prus okazał 
niezwykłe zdolności Mary z centrx4m cieszy się 
powszechnem poważaniem i g!dybyr epubłikanue 
mieli wsjpohiego kandydata byłby nim Marx. 
W doktorze Herpachu mają demokraci świetnego 
kandydata: wielkiego uczonego i liberalnej- 
szczerego demokratę. Stronnictwa republikań­
skie stają do wyborów, jiodnosząc wysoko swo­
je programy, nic odmawia,ac resoektu współ 
UDiegajacym się kandydatom. Co innego endecja 
niemiecka, obrzujcająca tak  samo jak komuniści 
przeciwników błotem z całą świadomością 
oszczerstwa. Im cz\st(szy przeciwnik, tem wję 
cej na niego b ło ta!

Po pier wszem głosowaniu republikanie w 
truduem będą pKłłożfefiiif, ale to p il dzisiaj po­
wiedzieć mbzna, że którykolwiek z kandyda 
fów republikańskich stanie się wspólnym kan­
dydatem P u ś z y s c y z  czysten. sumieniem na 
niego głosować będą mogli. ff. D

Prasa sowiecka o Ebercie.
Radek pisze w „Prawdzie" : Eberi nie był 

prezydentem o charakterze figury dekoracyjnej, 
przeciwnie za kulisami polityki odgrywał poważną 
rolę i yywierał wpływ na przebieg zdarzeń. Wy­
siłki jego skierowane były w trzech kierunkach: 
usuwania wszelkich ruchów rewolucyjnych porożu 
mienia z Ententą i utrzymania wpływów socjal­
demokracji na rządy państwa. „Izwiestja" uważaja 
Eberta za najwpływowszą osobistość w państwie, 
ze stronnictwa socjaldemokratycznego w czasie 
wojny i rewolucji.

Odsłonięcie pomnika Jauresm.
D. 15 bm. odsłonięto w Castres, miejscu ro- 

dzinnem Jauresa, jego poruaik. Uroczystość miała 
charakter potężnej manifestacji na rzecz ideałów 
wielkiego zmarłego. Po licznych przemówieniach 
zabrał głos prezydent ministrów, Herriot, podno­
sząc, że cała filozofia Janresa polega na ideji 
sprawiedliwości.

Dzieło jego życia było żywym procesem wy­
toczonym przemocy

Mowa Herriota była burzliwie oklaskiwana 
przez zgromadzone tłumy.

Zatarg prez. Stanów Zied.i. A m ir 
z  senatem,

WASZYNGTON, 17. marca (Pat). Jak dc 
nosi „Unitet Press" jsemat odrzuci1 po raz dru- 
Ug: wniosek prezydenta ColidgCa ^amianowa 
nia W arrena na stanowisko generalnego pro­
kuratora. Dziennik zaznacza że w  tpu ‘©osób 
spór między prezydentem a senatem wszedł w 
ostre stadjuim, w którem nadzwyczaj trudno jest 
znaleŚć kompromisowe rozwiązanie.

Wpłata p o ł y s k i  d o la ro w i
WARSZAWA, 17 nairca (Pat). Minister. 

Stwb Skarbu komunikuje, że po ratyfikowania 
przez ciała ustawodawcze w dniti 3. marca, u- 
mowy z konsorcjum Banków amerykańskich yv 
sprawie pożyczk1 dla Polski nastąpiło 8. mar­
ca br. wręczenie dokumentów ratyfikacyjnych. 
10. marca nastąpił i  pierwsza wypłata na Bank 
Polski ipozyczki amerykaknskiej w kwocie 11 
miljonów dolarów. Dotąd dalsze wypłaty na­
stępują regularnie, tak że spodziewać się- na­
leży ii cała sujna pierwszej ra ty  pożyczki p ł y ­
nie w ciągi dni najbliższych

KŁYM POUSZCZUK.

„Przyjaciel zmarłych".
(Z ukraińśkielgo).

Uciekaliśmy. Prosto ipolem. Przez żyta. Doj­
rzałe kłosy biły nas po oczach, ale nie zważa­
liśmy na to. Nie było czasu...

Ja biegłem naprzód a kolega Seweryn tu /  
zc mną. T /dzień temu spotkałem się z nim w 
Wieśkiem mieście i Ipio kilku rozmowach, tak się 
z nim zaprzyjaźniłem, że postanowiliśmy, pójść 
nu w ieś i Utworzyć własną powstańczą watahę. 
Watahę Utworzyliśmy i to był pierwszy nasz 
występ. Zdawiaro się, że siły naisze były wy­
starczające, plan ataku był także niezły, ale... 
W róg niemiłosiernie tłoczył zboża i gonił na 
szym śladem...

Potyicając się o mrowiska na miedzach, po­
gubiliśmy Się i zostali we dwójkę samotni, bez 
radni, w śró^ szerokich podolskich łanów. In­
stynktownie chyliliśmy głowy w żyto, a do 
piersi przyciskali jedyny swój Skarb ja dzien­
nik „z rcwolucyjnemi sentencjami", a on szki- 
oownik z typami powstańców. Obaj byliśmy 
przekonani, że unosimy ze sobą coś nadzwyczaj 
cennego, najcenniejszego z całej naszei po­
wstańczej watahy...

Dążeniem naszein było dostać się do jakiejś 
nieznajomej wsi, igdzie spodziewaliśmy się zna,- 
leżć bezpieczne schronienie. Wytężając wszyst­
kie siły, ani na chwilę nie usta jąa, tak  zawzięcie 
stawialiśmy kroki, że aż w uszach huczało..

Nagle miedza, po której biegliśmy skończyła 
się, a przed nami jak z pod ziemi wyrósł wy­
soki, drewniany parkan. Nie namyślając się d łu ­
go, w jednej chwili przeskoczyliśmy go i znale­
źliśmy się na starem zapuszczonem cmentarzy­
sku. Między zielonemi, wiśniowymi drzewami 
stały stare i pochylone drewinane krzyże i 
zczeiuiałe posągi świętyich z czego można było 
wnosić, że cmentarz był katolicki. Rozglądając 
się trwożliwie na wszystkie strony, skryliśmy 
się między dwoma magnackimi grobowcami i 
zaczęliśmy nadsłuchiwać czy nie biegną za nami. 
Do naszych uszu dochodziły z daleka przytłu­
mione głosy ludzkie i tę ten t kopyt końskich. 
Domjślając się, ż e to  Wróg J likwiduje" ostatki 
naszej watahy siedzieliśmy tak i milczeli.

— He... — krzyknął niespodzianie Sewe­
ryn, zaglądając do swego szkirowmka. — Sie­
dem rysunków zgńbiłern.. trzeba wracać...

— Tss.. — odezwałem się do niego cicho -- 
siedź nie bądź Bulbą...

— Ależ, boj się Boga! — wybuchnął tam­
ten, — to przecież siedem rysunków, sani H r 
wiz między nimi...

— Nic już nie poradzisz... — uspokajałem 
go., chociaż wiedziałem dobrze, że nie tak łatwo 
uspokoić go można. Cała rzecz w tem, że on 
przez dwa dni malował jakiegoś przybłędę, po­
wstańca o zwierzęcej twarzy i stracił przy tem 
tyle energji, ile by nie by ł zużył na wymalowa­
nie największych i najstraszniejszych ruin. 
Skończywszy, nazwiał go „Horłopizem" wbrew 
woli samego modelu, który uroczyście nazywał

siebie „jastrzębiem" i wybierał się jechać z 
gdzieś aż do Krakowa, czy coś takiego a te ­
raz z morderczym wyrazem twa w  patrzy ł na 
mnie i kłopotliwie czochrał się w plecy.

— Siedm rysunków... całych siedm ’ Horło- 
;riz między nimi — szeptał Seweryn.

To jeszcze 'ran namalujecie! Milczcie! — 
}i;ż prawie krzyknąłem na niego.

— A jak jego zabili, t<> co wtedy ? — cał­
kiem serjo zawołaj i nawet podniosł się na 
nogi.

Siedźcie... Djabl■ by was wzięli!... — 
targnąłem go za połę obszarpanego surduta.

W  tym momencie drzwi je d n e g o  grobowca 
otwarły się i stanęła przed nami jakaś dziwa­
czna postać, która przypominała wyglądem 
tych „Christa radi jurodlwych", jakich malują 
na moskiewskich obrazach. Cienka, wysoka, z 
głową obrosłą jasno rUdvm włosem, w/ jakichś 
dziwacznych łachmanach, z gołymi do kolan 
nogami, uważnie patrzy ła na nas swimi wielkimi 
szaro zielonymi oczyma i Uśmiechała się:

— Co gołąbKi moi uiciekli ?...
Kolega Seweryn rozdziawiwszy gębę, pa­

trzał i milczał, a ja z trudnością start tem 
się opanować bicie własnego serca.

— Pytam sie was, a nie memvch mogił 
krzyknęła dziwaczna postać. — Co ujetiekii ?...

— Zdaje się... — odpowiedziałem.
Nie „zdaje się", ale uicekli. — przemó­

wiła postać oowaznie. — Tutaj schronisko pe­
wne i ztąd już nikt tazad nie powraca do tych.

Podniosła w górę długą, koścstą rękę i jpb̂  
ważnie poKazała w pola.
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99 l< zef Piłsudski, człowiek i dzieło”.
O dczyt tow . p o s ła  R. Jaw orow skieg o” .

.W, zajmującym. dłuższym odczycie nakreśli! cieleni odmiennego zapatryw ania, a  zarazem wy 
przeo zebranymi, w sobotę wieczorem, przy ui. 1 1  azi cieleni najpiękniejszych tradycji fiiięrfzyf
Ossolinskich, przybyły z Warfezawy tow. poseł 
JoV Żurowski, sylwetkę duchową Józefa Piłsud­
skiego i doniosłą rolę jego czynów, które po­
łożyły granitowe podwaliny bytu odrodzonej 
Polski. A jednak niema polityka, któryby byt 
tak zajadle, z taką nienawiścią przez reakcję 
zwalczany, jak Piłsudski Walka ta jest bar­
dzo stera. Już w czasie wojny rosyjsko- japoń. 
skiej, kiedy Piłsudski udał ‘>ię do Japonii, by 
starać się tam o porozumienie rewolucji poiskiej 
ze zwyciężającą Japonją, natychmiast reakcja 
pocieszy ła  w' ślad za nim. niwecząc jego oracc. 
Próby zdobycia dla swej ideologji różnych oho 
zów, stionnictw i prasy W' W arszawie w okre­
sie niewoli kończyły się — denuncjacją Piłsud­
skiego do władz rosyjskich. Nienawiść św iata 
.eakcji do Piłsudskiego była wielka W cza­
sach niewoli, ale nie straciła nic ze swój zacie­
kłości w  niepodległej Polsce.

Mówca daje garść wrażeń z procesu Nie­
wiadomskiego. Oskarżony w sWej obronie był* 
istotnie wytrazerr całego obozu reakcyjnego, kie­
dy wyznał, że kula. Która ugodziła pierwszego 
prezydenta, była właściwie przeznaczona dla 
Piłsudskiego... I rozwodził się wówczas Nie-

scc — jak wiadomo nie należy do żadnej Mię 
dzy narodówki ani do socjalistycznej ani do ko­
munistycznej. Nie aa się jednak zaprzeczyć, że

*viaiłc isid, '«̂ em .u%,łbrbyć Pi-udskCgdyby J ilk^  ^.f=zc ,atv istn!?łV JJoboae
nie był demokratą, gdyby zechdał być ich" P W  b&rdzo S1,n* sympatje do moskiewskiego

narodowego socjalizmu i polskiej demokracji..
Mówca przypomina pamietne chwile w 

dniac klęski lnocarstw centralnych, 
kiedyto dzięki upływowi wychowawczemu i de 
ologji Piłsudskiego, k tó ry  jest spadkobiercą 
wszysikich polskich powśtań, wszystkich wysił­
ków rewolucyjnych1 — pozbycie się okupantów 
w Krakowie i W arszawie nastąpiło w drodze 
samodzielne!go czynu, nie zaś zdania się pa de­
cyzję obcych jjtęg, jso k to  było w Poznańskicm, 
domenie nan demokracji

Głównym .powodem zwalczania Piłsudskie­
go przez reakcję jest nadanie w czasie dżierżę- 
nia przezeń władzy] Naczelnika Pasńtwa najde- 
mokreiyczniejszych praw wyborczych szerokim 
masom, tym fornalom, pastuchom, dziewkiyn1 fol-

warcznym, jak gorszy się reakcja....
Pod hasłem zdobycia szerszych ptraw odby­

wały się gdzieindziej cdężkje, krwawe rewolu­
cje, —■ u- nasi zaś. fnąjąc już to  praWo, traktujemy, 
to mdże zbyt lekko. Powszechne prawo wybor- 
cze i ustrój republikański Polski, to wieko­
pomne zasługi pierwszego Naczelnika państwa^ 
i pierwszego prezydenta ministrów MOraczew­
ski ego.

Rola Józefa Pi tsudshiego nie powinna je­
dnak być skończona. Zwłaszcza wobec położe­
nia państwa polskiego, które bynajmniej bez- 
piecznem nie jest, zbrodnią jest poprostu wyklu­
czanie Piłsudskiego od pracy w wojsku, gdzie 
jedynie on posiada prawdziwą miłość żołnierza, 
posłuch1 i powagę,, a przytem jako wódz. wypo­
sażony jest w nieocenione edehy dobregc wodze : 
żelazną, nie cofającą się przed niczam wolą i gk> 
njahią intuicją.

Ze skupieniem wysłuchano słów  tow. Ja­
worowskiego, darząc go po skończonym wykła­
dzie żywymi oklaskami.

Stosunek iy d . soe parfji „Bund" do Pliędzynarodfiwhf kom.
Żyd. partja socjalistyczna

bohaterom...
Pyzeiawem t«j nieubłaganej walki z Piłsud­

skim Jest fcudowa konstytucji połskii j, którą 
Układano pod1 kątem widzenia kandydowania Jo­
zefa Piłsudskiego na prezydenta. Dziś reakcja 
Urządzi wiece pod hasłem zmiany artykułu kon- 
sfytucii, któ*-y orzeka, iż prezydent nie może1 
rozwiązać sejmu, ale wówczas ustawa ta obli-

kon, interna.
Pod tym względem zmieniło się w ostatnich 

latach o wiele w kierunku wyjaśnienia układu 
S.ił w „Bundzie** i wśród żydowskich robot 
ników.

Dokonano rewizji swojego stanowiska a w 
pierwszej mierze przekreślono iluzje, ż7wionę

Bund* w Pol- munistyczneero, dlaczego nie przyjmuje w skład 
swój niekomunistyoznycb partyj. Takie preten 
sje są więcej niż śmieszne), są poprostu! głupie. 

Ale to jeszcze nie istota.
Moskwa wykoszlawiła cel, do którego dą­

żyć winna Międzynarodówka. W edług wszi^sf 
kiego, co o Międzynarodówce Robotniczej pisali 
MartX i Engels, założyciele 1. Międzynarodówki, 
tw órcy socjalizmu rewolucyjnego, według wszy 
stkiego, co aż do czasów1 Moskwy p isa li i mó­
wili w tej kwcstji socjalistyczni teoretycy, w 
końcu według powszechnie przyjętych pojęć so­
cjalistycznych powinno być zadaniem Między na-

czona była na to, aby skrępować Piłsudskiego
ewtnfualnego prezydenta... UstaWa o organizacji w, " 7 ;  *"*“£ . 7 ,  -
najwyższy ' władz wojskowych rozpatryw anej” , polskim < g in . „Bunchi . ąrtykr
jest ■rówrież pod tym kątem (wiJzenia, że Piłsud-I ^  którym omawia się stosunek ej par i do 
ski, mógłby być generalnym inspektorem armji. homintermi.

w stosunku do polityki i gospodarki ,sowicckicl lodówki Robotniczej — walka przeciw wrogo- 
dyktato-ów Rosji. wi klasowemu, walka przeciw burzuazji. A

Dowodziłby tego artykuł umieszczony w Moskwa postawiła sobie jako swój cel i naj-

Przcciw Piłsudskiemu zwraca się też ró ­
wni e ulna ni mawiść z  innej strony — ze strońy 
Uojmtnistów. Pamiętamy wszyscy, jakim triu m ­
fem brzmiała prasa sowiecka z powoau ustą­
pienia Piłsudski ego z armji.

Tftw. Jaworowski zastanowił się następnie 
nad stosunkiem Piłsudjskiego do socjalizmu.

1 Peny ludzi — mówił — którzy występują 
z twiet dźeniem, że kwest ja niepodlgłuści pań- 

WoWej nie jest nierwśzorzedną dla proletarjatui, 
Józef Piłsudski jako polityk jest przedfetaw, ■

— No, tak. MaTtv.ym jednakowo leżeć. — 
Niespodzianie odćzwał się kolega Seweryn.

— Jednakowo mówicie, ze zdziwieniem 
zwróciła się do niego postać. — O, wy mylicie 
się bardzo — umarli wszystko wiedzą, wjszystko 
roztąnitją i wsystkiem się interesują, a tylko 
nie wszystko jest im mile..

Seweryn z zakłopotaniem przeglądał swój 
,,szkioownik“ ...

— Malujecie może ? — kiwnęła postać dc 
Sewęrytna. — A no pokażcie...

Ten bojaźliwic podał jej notatnik, a sam na­
wet nie porusrtd  się z mieisca.

Dziwaczna postać Wzięła prawa ręką nota­
tnik, a lewą zaczęła  szukać za pazuchą. My 
Uważnie śledziliśmy każdy jej ruch, gd‘y ona nie­
spodzianie w yciągnęła  okulary W złotej oprawie 
i zaczęła oglądać rysunki

— Dobrze! Bardzo dobrze... — mruczała po­
stać oama do siebie. — Pe.ppektyWa troszeczkę
*tgo, ale rysunek dobry... hm +ego... cienie., 
śwtial ł a ­

ja  spojrzałem na Sewen na. On stał, jak za-
cząrowa-yl i orzci nie odryw ał z postaci

—• Dobrze!.... Nawet bardzo dobrze... — 
powiedziała postać na głos, oddając notatnik.

Seweryn, drżąc calem ciałem, postąpił krok 
! ledwie dosłyszalnym głosem zagadnął:

— Pozw ólcie zapytać się  wias, z kim mam 
pn Z jJomność rozmaiw idć ?

Postać nerwowo potrząsłe głową i Uroczy­
ście wypowiedziała:

(D. c n.)

Oto treść artykułu:
Jakim powinien być nasz stosunek do III. 

Międzynarodówki ?
Politycznie — negatywny !
Po pierwsze, jest Komintern wyraznem za­

przeczeniem :ałej idt, Miedzynaiodówki Ro­
botniczej. Międzynarodówka Robotnicza jest po­
trzebna właśnie dlatego, że istnieją różne p a r  
tje piroletarjackie. Gdyby istniał tylko jeden 
ideowy" kierunek wsrod klasy robotniczej, tylko 
jedna wszechświatowa partja robotnicza, wów­
czas Międzynarodówka nie byłabv potrzebną. 
Onabv istniała sama przez się w  postaci wszech­
światowej irnar.tii proletariackiej. Już na IV. Kon­
gresie KominternU uchwalono zamienić go n'a 
„wszechświatową partję komunistyczną**, któ­
rej przewodniczącym został wybrany Zuiowjew. 
V. kongres jeszcze raz tę uchwałę potwierdził, 
postanawiając przeciw krnąbrnym zastosować 
odpowiednie, specjalne środki walki. To wszy­
stko jest stanowczem zaprzeczeniem idei Mię­
dzynarodówki Robotniczej Moskwa, jako Mię­
dzynarodówka, jako punkt zborny partyj pro­
letariackich nie istnieje więcej. Wszechświatowa 
part ja komunistyczna może w  skład swój p-zy- 
jąć tylko i wyłącznie komunistyczne part je. 
Vkęcej niż Komiczne są pretensje1, jakie małą 
niektórzy, do wszechświatowego związku ko-

ważniejsze zadanie nie walkę przeciw buriuazji, 
ale przeciw niekomunistycznym partjom robot­
niczym ! Ogłoszono je jako „lewe skrzydło fa­
szyzmu**, z którem poleca się prowadzić walkę 
na noże. Jest to rażąca nienaturalność, jak 
każda inna menaturaliiość, szpetna. Mamy' tu  
do czynienia z pewneg i odzaju kanibalizmem, 
rozdzieraniem i rozkawałkowaniem własnego 
ciała ‘obotióczego.

Szkody stąd dla uchu robotniczego olbrzy­
mie. Sam Kommtern przedstawia sobą szpetny 
obraz ciała, które ciągle samo się pożera. Dzi 
siaj Trocki, pojutrze W arski. G ałeck i! Jeden 
przywódca i założyciel po drugim musi uiledr 
w włalce w której przeciw nim stosują broń, przy 
której nomocy oni sami niedawno chcieli znisz­
czyć niekomunistyczne partje robotnicze. Mo 
skiewska Hekaba /  apetytem zjada swoje właime 
dzieci!

Nie można nazwać tego głosu inaczej jak 
trafnem ujęciem metod i żelów komunistycznej 
roboty, wyrządzającej mchowi robotnic/emu 
niepowetowane szkody.

Życzyć by tylko należało', ażeby .„Bund** 
po za teoretocznemi /oztrząsami przystąpi.' do 
da jaknajenc^giczniejszego tępieni, i komuni­
stycznej zarazy. Będzie miał w tym kierunku 
wiele do spełnienia jeśli się zważy, że komu­
nistyczna dmiagogja szczególnie podatne znaj­
duje podłoże, w ód społeczeństwa żydów sk i ego

Ibanez I Unamuno -  buntownikami...
Z M adrytu donoszą: Prokuratorja państwa 

wytoczyła Blasoo Ibanezowi, MigUelowi Una­
muno i F. Gassctowi proces o zibridnię obra 
zy  majestatu oraz o zbiodnię podburzania do 
buntu. Na wypadek, gdyby oskarżeni me s ta ­
wili się na wezwanie sądu, zostaną ogłoszeni za 
buntowników.

Borys Sawlnkow — ułaskawiony.
MOSKWA, 17. jnapcia. Rząd sowiecki u- 

chwaiił ulasKawć SawinKowa ■ Wysiać go do 
Paryża aby tam szerzył propagandę komuni­
styczną wśród rosyjskich emigrantów.

Brotba powszL^hn. sfrejka kol w  Hlbinczsci
BERLIN, 17. marca, bytujacja w strejku ko 

lejowym zaostrzyła się W. Berlinih i w Saksonj 
kolejarze odrzucili rozstrzygn jcie sądu rozjmi 
czegr i wezwali poszczególne organizacje! do 
przystąpienia do strejku generalnego. Nastrój 
w śród kolejarzy jest podniecony.

Spóźniona zima.
BERNO SZWAJCARSKIE, 17. marca. Oe 

kilku dni w całej Szwajcarji dotkliwie daj? 
się ućzuó olbrzymie oipiady śnieżne. Komunika­
cja została ograniczona. Óbserwatorjujr w San- 
tis  wykazuje tempejiaturę 23 stopu zimna.
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j\ [o w in y  z  d n ia .
Lwów, 18 marca

N IE U Z A SA D N IO N E  O SK A R Ż E N IE. P a lacz  Ra 
hryczulk k ió ry  popełni! saino)>ój.stwo, w pozostaw iony .11 
liście >ako yrzyczyiig  śm ierci podał rzekom e szykany  
nacz. p  .row ozow ni N achcra. W im ię p raw dy  stw ierdzić 
m usim y, że o sk a rżen ie  10 n ie  jes t niczcin uzasadn ione

K ON IEC CZY PO C ZĄ TEK  ZIMY ' P ocząlck  wio­
sny astronom icznej p rzypada  n a  21. bni. w iosna zaś 
m eteorologiczna zaczęła s ię  dn. 1. bm . Jed n ak że  term i- 
ny . w yznaczone przez, a s iro n o m ję  i .m eteorologie sw oją 
drogą. a  k ap ry sy  w iosny  sw oją. T ego  ro k u  zw łaszcza 
W szystkie reguły zaw odzą i w szystkie przepow iednie  
chybiają . Początek w iosny s ta ł się faktyczna. — po­
czątkiem  zim y. m roźne j i śn ieżnej.

T A R G I W SC H O D N IE . Kto by ł n a  T argach  W schod­
n ich . P-n z pew nością skosztow ał nasze czekolady i 
deserty . k tó re  n ie  u s tęp u ją  w yrobom  zagran icznym , 
a le  takow e doborem  i jak o śc ią  przew yższają , a są 
w cen ie  o  połow ę tańsze. — Aby up rzystępn ić  szer­
szej pub liczności nabyw an ie  naszych  w yrobów , od­
daliśm y  w yłączną sp rzedaż  delajliczną. now o o tw o­
rzone;/ cuk ie rn i firm y  H u b er i Ska. I wów, ulica  
K azim ierzow ska 7. k tó ra  sprzedaw ać będzie  nasze  w y­
roby p o  'denacn oryginałnyr.h  fabryczmyeri. F ab ryka 
cukrów  i czekolady  .,O rzeł“ .

O FIARY  ŚLIZGAW ICY. Z im a zab ra ła  się do nas 
nie n a  ża rty  w  o sta tn ich  dn iach . C odziennie zdarzają  
sic w ypadki z łam ań  ńóg i rąk . w skutek  ślizgaw icy na 
u licach m iasta.

W czoraj przyw ieziono  do Pogotow ia ra t. Józeta 
K rysińskiego ze z łam an ą  nogą. K lara  B a-berg  przy  u- 
p adku  zw ichnęła nogę. S telan W alko. B erta  W erbcr i 
B erta  Z uck en n an  zgłosili się ze z łam anem i rękam i. 
U dzielono im putnocy.

NAGCY /G O N  W  L A /M . 57-leln ' Salom on M ar­
k us F m d eiid er. kupiec., zam. p rz y  uL K rasick ich  i. 20, 
baw iąc w  łaźn i H u  -.sse p rzy  ul. Szpitalnej, zm arł nagle 
n a  u d a r  sercow y

12-L E T N I O BIEŻY ŚW IA T. N a dw orcu głów nym  
p rzy trzym ał poste runkow y  w ałęsającego się m alca,
W  kom isarjac ic  P  P . zezna ł on . iż  nazyw a się An­
ton i O lesko liczy lal 12, n iem a  rodziców , m ieszk a ł zaś 
p rzy  sw ej w ychow aw czyni A gnieszce Kur talow ej w R y­
b n ie  pod  K rakow em

Zapragnąwszy- u ro zm aicen ia  zbiegł on  z dom u i 
p rzyby ł do Lwowa.

P rzy trzym ano  gp w ce lu  odszupnsow ania d o  m iej­
sca przynależności.

PO L O W A N IE  NA LU D Z I PBZY UL. K URKOW EJ 
12-letni uczeń S tanisław  Z yblik iew icz zgłosił się  w czo­
ra j w ieczorem  w Pogotow iu ra t. z  n o g ą  p rzes trze lo n ą  
k u lą  floberlow ą. P o  zaopatrzen iu  zeznał on. iż został 
postrzelony  na p lacu  G w ardji N arodow ej p rzez  o so b n i­
ka. k tórego n ie  m ógł pdszukać. U dzielono m u pom ocy.

W przeciągu kró tk iego  czasu  je s t to  a ru g i w ypadek 
postrze len ia  na tym  p lacu  w  podobny  ta jem niczy spo­
sób. M ożcby poilcja rozw iązała  tę zagadkę.

N IE  MIAŁ C H Ę C I ŚW IA DCZYŁ Z początkiem  
b. m  w  pociągu  (osobowym ZólkicW — R aw a ru sk a , ku- 
yncc Jó .e f  G ross te rn  p rzy trzym ał dw óch O w bników , któ 
rzy  usiłow ali sk raść  m u pak u n ek  z suknem  Pode/uy 
szam o tan ia  się  zjpdzi jo  z ram ń  jednego p asaże ra  żyda. 
sam i zaś zdołali zbiedz W zam ieszan iu . Z ran iony  n ie  
chcąc  św iadczyć w  po lic ji o  tem zajściu , zn ik ł rów nież 
tak kam fo ra  na  dw orcu  główny-m we Lwow ie.

P o lic ja  poszuku je  obecnie owego z ran ionego  w ów . 
czas p a sa ż e ra  w  celu  złożenia  św iadectw a w śledztw ie 
tocząccm  się w  tej sp raw ie.

N IED O ZW O LO N Y  ZA B IE G  POWODEM ZGONU 
K O BIETY. Izaan  M ohr, zam- p rzy  ul. Z am arstynow - 
sk iej p o d  J. 18. db n ió s ł policji, iż  n ie jak a  A niela Sosi- 
now a pow iadom iła go o  śm ierc i 38-letniej zarobn iey  
A nny Ł eńczuknw ej. Pow odem  jej zgonu w  szp ita lu  było  
zak aź  m e krw i. spow odow ane n ledozw olnym  zabiegiem  
dokonanym  przez ak u sze rk ę  N. L ichlerow ą. Z m arła  po ­
zostaw iła  dw oje d robnych  dziec i bez  zaopatrzen ia . P o ­
licja za rząd z ił,1 śledztw o w  lej spraw ie.

NOŻ ZAMIAST P IE N IĘ D Z Y . W czo ia j popo łudn iu  
zjaw ił isię jak iś  m ężczyzna  z K obietą w  jrestauracji O zia- 
sza  Scgalla jirzy ul. Na B łon ie  i tu zażąd a ł półlitrow ą 
flaszkę lik ieru  i  zakąsk i. R ach u n ek  jego do w yrów na­
n ia  W ynosił 5 zł. liOść ów odm ów ił jed n ak  zap ła ly  po 
uczcie. Gdy ^om ocnik  g o sp odn io -szynkarsk i chcia ł za­
w ołać posterunkow ego, o sobn ik  ten  w yjął n ó ż  i za ­
groził m u  śm iercią. N asięjm ic nożow iec u ją ł sw ą p rz y ­
jac ió łkę  j»od ram ię  i spoko jn ie  od d a lił się  nicśeigany.

Poszkodow any  ochłonąw szy  ze s trachu , p ow iaaom ił 
o tem  policję.

ZAMACH Sh  mO B o jCZY ZABOj CY R. Ku R N E L L I
R om an F ilasiew icz, zabójca K om eili, jak  w iadom e 
przebyw a obecnie w w ięzien iu . Śledztwo w spraw ie tej 
zb rodni p row adzi sędzia śledczy r. W itoszyński.

\Vobee rozm iarów  m ale rja łu . jak ie  obejm uje  10 
śledztw o Irwać b ędą  te dochodzenia p rzez  d łu ższy  czas. 
tem bardziej. iż r. W itoszyńsk i częsio zała tw iać m usi 
sp raw y  bieżące

Oncgdaj odbyła się w izja lokalna w re s tau rac ji Mu- 
s ia low ic/a , w k ló re j F ilasiew icz Ipjjł ze sw ą o fiarą , prze<l 
udan iem  się. na  m iejsc*  zb rodni

Pobył F ilasiew icza  w ce li w ięziennej w pływ a na 
niego fatalnie, a lbow iem  przyzw yczajony  byt on  do 
ruchliw ego życia. T ęskno ta  za sw obodnem  życiem  po 
działała  na  niego deprym ująco , s ta l się  on nerw ow ym , 
zgryźliw ym  i znacznie się poslarzal.

W czoraj ra n o  usiłow ał on popełn ić  zam ach sam o ­
bójczy jirzez jiowieszciire się w  celi. D pzorey  w ięzienia 
spostrzegli wiszącego, odcięli go. poczem  z tru d em  
przy ci rócono  go d o  ź jc ia .

L A /M A  7  N IE SPO D ZIA N K A M I D LA  K O B IET 
'W łazienkach  ,,św. A nny“ p rzy  u l. .Akademickiej re ­
p e rtu a r jest tak ułożony, iż  sta le  p su ją  się tu  tusze 
lub  św iatło  e lek tryczne w czasie  gdy kob ie ty  b io rą  ką- 
|)IcL W  obw ili zauw ażen ia  defektu  w chodzi dc w nętrza  
bez zapow iedzenia p rzedstaw iciel prei . b rz y d k ie j '. w 
celu naprawy- usterek .

O burzone tą  he/ce rem onialm ośeią przedstaw icielk i 
p łc i p ię k n e j wniosły skargę do  p o lic ji n a  zarząd  tych 
zienek.

W OŹNICA. KTÓREM U ZA CIASNO NA ULICACH 
M IASTA Jan  C bodorsk l. z  N ow osió łek , w jeehh ł z w o­
zem  na ładow anym  sianem  na • h o d h ik  n a  pl. S trzelec­
k im  i w yw rócił la ia m ię  'gazową. Nie ‘ortim nego  w oźn i­
cę odprow adzono na  po lic ję  w  celu  sp isan ia  p ro tokó łu .

W ŁAM AN IA  J K RA DZJEZE. A dw okat ' d r  L eon  
Szajow icz, w spółw łaściciel firm y ,,In d ra“. przy p i. Ka­
p itu lnym . d on ió s ł policji, iż w nocy na  1-1 lub  1(>. bm . 
iii-.znany osobnik  sk ra d ł 2  W orki kaw y  surow ej, o w a­
dze. Eitl kg., w artości l  OOu zf.

W  noe:V n ieznany  o so b n ik  w łam ał się p rzez  dach 
do burlkuolózefa C hafusączaka pi-zy ul, G ródeckiej > 
. k rad ł 30 kg. w ędlin .końskich, war tości 40 zt.

W  urzędzie  pocztowym przy  ul- W ałow ej sk ra ­
dziono  Sam uelow i M ellerow i z k ieszen i fu tra  1500 zł.

T eodo ra  Bosego aresz tow ano  za  w spó łudzia ł w  sy­
stem atycznej k rad z ieży  likierów  w kaw ia rn i W arsza­
wa 41.

Józefę C zo m ą aresztow ała policja, za k rad z ież  b ie ­
lizny. W artości 150 zt n a  szkodę Józefy- D ubielow ej, 
zam  p rzy  ul. Szopena.

ZGUBA. E m ilja  P arn eso w a żona adw okata , zgu­
biła w  T ea trze  W ielk im  w isio rek  b ry lan tow y  od  ko l­
czyka w artości 2.000 zł -

-  faz. ZDZISŁAW  W APCH ALO W SK1 auloryzow .
geom etra powróci-' do Lwow-ia i UT/.ęduje ni M ochnac­
kiego 22.

jRóżne.
WLELKLE ZAMÓWIENI A SOWIETÓW 

W AMERYCE. Sowiety dokonały ostatnio w mły­
nach kanadyjskich zamówienia na mąkę najwięk­
szego, jakie otrzymano odrazu w Ameryce. Zamó­
wienie to opiewa na 1 ,3 0 0  0 0 0  worków mąki, która 
ma być dostarczona jaknajrychlej.

SZCZEG Ó LN E W IĘ Z IE N IE . W sku tek  denuncjacji 
zaw iedzionych w spó łp racow ników  firm y  ,,7 h e  M organ 
Mail O rder C om pany" (M organa T ow arzystw o zam ó­
w ień -pocztowych) w ładze policyjne-, sianu  M ary land  za ­
rządziły- rew izję  w  w ięzien iu  slanow-om w B altim ore i 
ujaw niły tam  szczególny in teres handlow y.

Olo. odsiad u jący  w- tem w ięzien iu  p ięc ioh  liną k a rę  
za w yłudzanie  pieniędzy poc falszyw em i pozoram i, n ie ­
jak i B ent M. M organ za łoży ł lam  in teres w ysyłkow y i 
up raw ia ł go ju ż  od roku . sprowadziwszy- do swej celi 
p o rządne  b iu rko  z toleleir.. (maszyny do  p isa n ia  i za­
łożywszy- w  n ie j telefon. W skutek czego cela zam ien iła  
się n a  jiraw dziw y k an to r  hand low y.

Gdy policja w kroczyła dó cd i,M organ  siedząc na 
fotelu p rzed b iu rk iem , dyktował najsp o k o jn ie j list h a n ­
dlow y sw em u slenografow i-sleiiotypiśeie. C zynność tę' 
p rze rw an o  b ru ta ln ie  i pociągnięto  W ięźnia do odpow ie­
dzialności, jjoczem  zam kn ię to  go za k a rę  do ce li od ­
osobnionej w  p iw nicy  gm achu  w ięziennego. M organ 
jednak  p rzy ją ł su row a k a rę  z zupełn ie  z im ną k rw ią  
zapew niając. ze p ro w ad z ił In teres sw ój uczciw ie i  za 
w iedzą dozorców  w ięziennych.

Jak  w ykazało  śltfdzlwo. M organ po siad a ł w  w ięzie­
n iu  dw óch sek re ta rzó w  i chłojK-a db posy łek , będących  
także w ięźn iam i, a  p o  za tem  Wtl zym yw ał licznych' w spół 
pracow ników  i a jep tów  płoza w ięzien iem . D zięki ich to  
denuncjacji, w yw ołanej przez n iezadow olenie, że 
upływ ie roku  .Morgan n ie  w ypłacił im  obiecanej dyw i­
dendy. o d k ry ło  szczególny ten in teres handlow y.

ś ró d  |lapicrów  hand low ych , skonfiskow anych  w  celi 
M organa, zn ah  ziono leż s lo sy  ro szu rck  rek lam ow yeu , 
na  k tó rych  ok ładce w idn ia ła  p iękna , po łudn iow a fasad |i 
w ięzienia Sianowego z p o d p is e m : ,,G m ach T ow arzystw a  
M organa, w ybm low any w 1892 r .“ Z a m o tto  zaś uitc 
resn służy ły  słowa, w ydrukow ane Jta czele treśc i b ro ­
szu r ,,S]ńcsz się, bo m ój czas jest drugi". W  tekście  
w reszcie AJorgan zapew niał, że in te res  jego jest ..so­
lidny, jak sk a la ' i że zalru dni a setk i w spó łp racow ni­
ków  !

Jak  w idać am ery k ań sk ie  w ięzien ia  stanow i; trzy ­
m a ją  s ię  także zasady : ..B usiness befooe a l i t"  (In te res 
przede/w szy s tk u m

Pańskie zabaw y.
Jak  donosi jeden  z w ieczornych dzienników  w a i- 

szaw skich czytam y, iż W ydział w ykonaw czy  cen b a tn eg c  
zw iązku stow arzyszeń  łow ieckich  o rgan izu je  w y p raw ę  
do Azji M niejszej n a  IdzikL k tó re  rozp len iły  się tam  
bardzo  i gnożą tam tejszem u1 jiolnictw u

A ranżerow ie tak  kosztow nej zabawy-, oczyw iście, 
p rzedstaw iają  ją  jak o  k o rzy s tn ą  d la  P o lsk i. N ie -h o d z i 
im  je n o  o sław ę (choć H erku le ; z as iy ń ą ł z  p o k o n a n ia  
dz ika  z g ó r E ry m an tu ). N ie. ti łow y, jak  zaręczają, 
w p łyną ożyw czo na  h an d e l polski.

Ijudnośe  bow iem  m u zu b n ań sk u  n ie  k o rzy ś ta  z ,te j 
‘dziczyzny. N asi zaś łowny 1 b i ją  tyle dz ik ó w  że skóry , 
k fy  i koniserwfy z  frnięsa upolow anych sztuk d ad za  się 
w yśm ien icie  eksploatow ać handlow o. P roD O rują  n aw et 
założenie tow arzystw a eksp loatacji tych produktów  

M ieliśm y już  m yśliw ych jaśn ie  ij>anów, k tó rzy  jeź- 
d /i li  tęp ić  lwy dó  A fryki — te raz  01 gan izu je  się w y ­
p ra w a  n a  dziki dio Azji.. Czyż m ożna, zarzucić  n a szy ł 
.■.warstwom w yższym ' brali ruchliw lości i to  d la  donna 
k ra ju , J)o skó rk i s ta rczą ’ n a  jiOKrycic kosztów w ypraw y.

Z muzyki.
JU G O SŁO W IA Ń SK I CHÓR AKADEM ICKI .,0411 

1TĆ“ K O N CER T C H O PIN O W S K I. R ew an żu jąc  się 
za gościnne p r-y jęc ie , jak iego  iloznat W liugoste.wji lWv. 
sk . ..C hór T e e h ric k i" , zgolowaJ L w ów  sw y m  gościom  
gorącą o v .ic ję  na koncercie, a  trzydniow y pobył Jugó- 
słowiai) we l.w ow ie b y ł jednym  c iąg iem  p rzy jęć , s e r ­
decznych mów i tym  ipodlobnych w-yrazow m iłośc i i 
b ra te rstw a . C liór akad em ik ó w  jugosłow iańsk ich  liczy 
ponad  100 osób  (chór m ieszany), g łosy  są  d o b ran e  ]>ar- 
&/.<> s ła ranu ie . dzięki czem u b rzm ien ie  -w rpo.u o d p o ­
w iada w szelkim  w ym ogom  p ięk n a  i este tyk i. Zespół 
ten w y k a /a ! jiicrw s/.orzędne przygotow anie, nczestnlcy- 
śp iew ali bez  n u t, dyrygenl ró w n ież  obyw ał się l>e& p a i-  
tyli/ry . eo  było  zew nętrznym , dla każdego la ika  uchwyi 
nym  dow odem  całkow itego o p an w en ia  śp iew anych  it- 
tw-oi-ów.

P rog ram  — po  za h y m n em  jłoiskuii, w-ykonanyiU 
n a  w stęp ie  -  sk łada ł się z p ie śn i hmow-ych. orzz z u . 
tw oróv w stylu ludow ym , n ap isan y ch  przez  różnych  
kom |iozy lorów  jugosłow iańsk ie li.

Bogata ko lory tem  i rliarak t-T eiri jjieśń  jugosśow iań 
sak , w doskonałem  w y konan iu  chó ru  .Obilić". zrlobyia 
sobie seica Iłum nic zgrom adzonych słuchaczy. D yry ­
gował ji. L uvro  M atacić. dyrekloi- o p e ry  w Bmłogróiuzie.

W /Y Y IĄ /K "  M U /YKO\V-I>i'DAGOGOW  ‘odby ł 
się  konccrl (15. I i i .  b r .)  pośw ięcony tw órczości C ho­
p ina  /a sz c z y liiie  znana, p ian is tk a  p . /d z is ław a  Setńijajc- 
rów na oilegTala szereg  utw-orów, /. k tó rych  najlep ie j 
wwjradta B allada op. 23- i N oolurn  op 27 P . ^Kazi- 
m ie ra  B udynow a w yw iązała  się (chlubnie z niewńfzięcz- 
11 ego zadan ia , jak iem  .jest śjriew anie p ieśm  C hopina. 
W reszcie n a  u znan ie  zasługu je  w ykonan ia  T r ia  oj). 8. 
p rzez  p p . Selam  jerów nę, M agierow skiego (skrzypce) i 
Sćh jnara  (w iolonczela). K oncirt jw iprzedziła p re lek c ja  
Dr. Br. YYojcikówliy, k tó ra  bardzo  rzeczow o i In tere­
sująco  analizow ała styl C hopina.

W ŁA D Y SŁA W  G O Ł Ę B IO W SK I

^Komunikat.
X Z W IĄ Z E K  AKAD N IE  ZA L  M ŁO D ZIEŻY  SO­

CJA LISTY C ZN EJ. N adzw yczajne zgrom adzenie, ogólne 
odbędzie się  w  środę, fj- 18. b m  o god 7-ej w ieczór, 
w lokalu; w łusnym , R ynek  8, I  p.

A Sm ulikow ski St, Daiurzyńciki.
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Wielkie rozmiary powstań
PARYŻ, 17. 3. (Pat.). Korespondent „Chi- 

;agt> TtnihUne" nadsyła z K-mstan+ynopoia sen- 
z&cyjuą wiadomość o rozmiarach powstania Kur­
dowi j aowtodzipjizy tern im i ę Jżyn arodow ego zna­
czenia tych wypadków. Weaie tych informacji 
rząd turecki zamierza wysłać do Kurystanu trzy 
korpMsy ajrmji w sile 75.000 'ludzi. Korespondent 
twiprdzi dalej, że jakoby \v miarodajnych kołach 
angielskich miało zapanować zaniepokojenie z 
powodfi'' koncentracji tak wielkich wojsk turec­
kich na granicy spornego terytorium, zwłaszcza 
wujboc prawdopodobieństwa, że 1 uircy me przyj­
mą wyięoku Ligi N and . w sprawie Mossulu, o

Antyangielskie demonstracje 
w W arszaw ie.

W niedzielę o godz. 11 rano w Uniwersytecie 
warszawskim odbył się wiec studencki, celem za­
protestowania przeciwko próbom naruszenia zacho­
dnich granic Polski. Po przemówieniach stadenci 
uformowali pochód i udali się pod ambasadę an­
gielską, gdzie urządzili wrogą demonstrację. Na­
stępnie chcieli się udać przez poselstwo niemieckie, 
lecz policja powstrzymała roznamiętnionych 
akademików. Natomiast pochód, niezatrzyruywany, 
dotarł przed ambasadę francuską i poselstwo wło­
skie, wznosząc przyjazne okrzyki na część Francji 
i Włoch,

Prawicowi studenci nie omieszkali, naturalnie, 
skorzysta; z okazji, by zamanifestować swe uczucia 
dla Muscoliniego.

* **
Eownież Narodowa Partja Kubowicza urzą­

dziła w tejże sprawie wiec protestacyjny Po wiecu 
uformowano pochód, który skierował się w kie­
runku centrum miasta, celem przyłączenia się do 
jgólnef o pochodu. Manifestanci usiłowali iść No­
wym kwiatem. by urządzić wrogie demonstracje 
przeu ambasadą angielską i poselstwem niemieckieu. 
Kordon policji jednak, przeciąwszy pochodowi 
drogę, skierował go innemi ulicami.

„Robotnik" powyższe sprawozdanie zaopatruje 
, następującą uwagą:

„Te nieiioważne demonstracje przed gmachami 
poselstw państw zagranicznych, które nie mogą 
sprawie nic pornódz, a przeciwnie, mogą jej za­
szkodzić — świadoma opinja publiczna winna jak 
najsurowiej potępić,"

Kongres górników angielskich.
tll&v.̂ p(n,l odbył się w tych dniach kon­

gres górn ik ' w angielskich. Na porządku dzien 
nyim były sprawy pierwszorzędnej wagi dla gór 
nictwto angielskiego, jak n. p. rozwiązanie kry- 
ysit po-cżywUnegu przez tę  gałąź przemysłu. 

Skrawa płac robotniczych i in. 30. czerwca U- 
pływu termin ujnowy ioo jo  warunków pracy 
i płac, Wobcp czego kongres zastanawiał się nad 
eon, czy tąnow; te wypowiedzieć i jakie nowe 
postawić warunki. Szereg wniosków w  tej spra­
wie pirzekazano Komitetowi Wykon., mającemu 
zająć się opracowaniem nowej umowy.

Na kongresie stwierdzono, że twierdzenia 
przedsiębiorców, jakoby przemysł górniczy nie 
wytrzymał pod wy żk płac, są fałszywi. Sprawa 
płac omawiana będzie również w' Izbie Gmin 
W miesiącu Dieżącym w związku z projektem 
iUstawy Partii Pracy, żądającym ustanowienia 
plan minimalnych w górnictwie v wysokości 

0, 11 i 12 szylingów dziennie (dotychczas S 
szylingów).

Dalej kongres powziął Uchwalę, by Kom. 
Wyk. porozumiał się z innymi związkami w 
relit trsgodnlenia akcii w sprawie płac. Kom. 
tWyk zaprosił na rokowania związki Kolejarzy 
robotników transportowych i mechaników

Kongres nie wysunął jednak ostatecznego 
programu: co do rozwiązania kryzysu w prze­
myśle (górniczym.

Kongres uchwalił postawić kandydaturę 
tony. Hodgesu na Sekretarza Międzynarodówki 
Górniczej. Wybór jego kWestjunowany Właśnie 
przez część górników angielskich nie podlega 
już w tedy żadnej wątpliwości.

a Kurdów przeciw Turcli.
ile w /rok ten miałby wypaść niekorzystnie dla 
Turcji. Wedle informacji tegoż korespondenta 
Turcja ufa, w rzekome poparcie ze strony sowie­
tów w  razie ewentualnego konfliktu z Auglją, 
z drugiej natomiast strony postawa Francji, któ­
ra  pozwoliła na przemarsz wojsk' tureckich u- 
ważana jest za objaw polityki tuirko-filskiej. 
Turcja obaw .a się jednak, że Angl ji uda się skib 
nić Francję do zaniechania tego -ouzaju poli­
tyki i wobec takiego stanu 'rzeczy wysłał rząd 
turecki do Paryża swego najlepszego dyplomatę 
Feti Beja.

H i a n n w M H n n L  i

Sytuacja gospodarczaiv lutym  1925*
Jak ze sfer zainteresowanych donoszą, przy 

końcu lutego zriajcznie zmniejszyły się trudności 
W otrzymywaniu kredytu w bankach. Naprz. 
w Inowrocławiu sytuacja kredytowa o tyle się 
poprawiła, iż banki satne ofiarowaywał y się z 
pożyczkami.

Również w Poznaniu sytuacja kredytowa 
nieznacznie się polepszyła. Z Kielc donoszą sfe1- 
(r,y banKowe, iż pryw atna stopa procentowa wy­
raźnie się zm niejszyła; zaUwlażyć się również 
daje, choć powoi nr ale sta łe  zjawianie się na 
rynku pieniężnym kapitałów prywatnych.

N ‘ pomyślne są wiadomości dotyczące polep­
szenia się siduacji w  przemyśle węglowym gór - 
no- śląskim. Natomiast p e iLowowa  Fabryk i 
Związków Azotowych w Chorzowie, notuje o- 
fcres nieby wały w swych dziejach pod względem 
zapotrzebowania. Fabryka wysprzedała zupeł­
nie cały zapas azotniaku posiadanego w magazy­
nach i zmuszona jest dla t-ak u  towaru odma,- 
w at l.apływlającym zamówieniom.

Eksport jaj znowu zaczyna się ożywiać. W 
Małojpulsce wschodniej eksporterzy dokonywają 
poważnych zakupów dla Anglji.

Ciężką jest sytuacja w przemvśle włókien­
niczym. W okręgu białostockim od dWóch mie­
sięcy' większość fabryk jest bezczynna, pozojśtałe 
pracują tylko częściowo. W tymże okręgu gar­
barnie pracują normalnie, fabryki zaś odlewów, 
maszyn i narzędzi rolniczych, ćhoć w rozmia­
rach ograniczonych, pracowały bez przerwy

W  naftowem Zagłębiu notują wzrost cen 
vopv i eksportu przetworów naftowych.

0 porozumieniu polsko-czeskie
PRAGA, 17. manca. (Pat). Minister handlu 

Novak oświadczył w .przemów.eniu, wygłoszo- 
vnem na zebraniu przemysłowców slow,ackich, 
że należy przedewszystkiein zawrzeć /  Polską 
traktat handlowy oraz usunąć liczne nol i tycz­
ne różnice zdań. Minister spodziewa się rów­
nież zawarcia traktatu  handlowego z W ęgra­
mi, a tc dzięk temu, że jest nadzieja pokonania 
niebawem trudności niektórych Kw’estji cel­
nych.

Śnieżyca.
WARSZAWA, 17. marca. (AW). Śnieżyce 

wywołały opaźnianie się pociągów' z różnyjch 
stron kraju Obfite śniegi spadły w obrębie dy­
rekcji kolejowej Warszawskiej, katowickiej, po­
znańskiej, gdańskiej i krakowskiej w  Wilnie 
niema śnieżyc ale zafo mróz od 3 do 4 stapn . W 
Gdańsku już się wypogodziło. Jeżeli śnieg nie 
orzestanie padać tc należy się liczyć z wielkic- 
mi opóźnieniami pociągów na linji Warszawa, 
Poznań, Kraków.

Zaginieni lotnicy.
LONDYN, 17. 3. (Pat.). Z Kai.ro donoszą, 

że 4 lotników włoskich, między ninu jeden wy­
soki oficer włoski, zginęło w pustyń:. Trzy sa­
moloty, należące dc eskadry trypolitańskiej, — 
przeleciały mianowicie przez teren ęgipskj, przy 
czem musiały wylądować w pustyni z powodu 
defektu motojru. Samoloty znaleziono, wobec cze 
go istnieje przypuszczenie, że lotnicy zostali 
zamordowani przez Arabów.

— ::

O sympatii, k tórą się cieszył zmarły ś. p. 
Antoni Lech wśród społeczeństwa świadczyły 
olbrzymie tłumy publiczności, mimo śnieżycy 
przybyło Kilkanaście tysięcy osób na pogrzeb 
zasłużonego pracoymika na niwie dziennikar 
SKjoj i społecznej.

>alę „Gwiazdy" udekorowano na kryptę 
żałobną, w której wśród kwiatów' spoczywały 
zwłoki zmanego. Wcześnie przed godziną 3-cią 
popołudniu zapełniła ją publiczność. Byli t u : 
prezydent miasta, członkowie Rady miejskiej, 
delegaci Izby handkwo - przemysłowej i Izby 
rękodzielniczej, KluiL mieszczan, deiegac róż­
nych towarzystw, Związku I egjon.stółA i (Obron 
c^w Lwowa, delegacje „Gwiazd" prowincjonal­
nych, sztac oficerski D O. K„ wraz z gen. 
Malczewskim i gen. Thuljetr, oraz orkiestrą 
40 p, p.

Przed zamknięciem trumny orkiestra Stow, 
„Gwiazdy" <xitgrał,a marsz żałobny S^pena. 
Przed gmachem „Gwiazdy" eliór „Echa" i 
„Chór Drukaj-zy Lwowskich" odśpiewał po 
7 gnalną pieśń żałobną.

Prezes honoyow) „Gwiazdy" dr. Uwerindd 
przemat.1 iając podniósł zasługi zmarłego na 
polu prący społecznej i organizacyjnej.

Następnie przemawiali dziennikaxzc Fryling 
i Rolle.

W zdłuż całej uiicy Franciszkańskiej ciągnął 
się nieprzerwany kondukt pogrzebowy

W  Ul. Piekarskiej przemówił z oalkonu 
Organizacji Jrukarzy imieniem tego związku 
kol, J. Nowakowski.

U bram cmentarnych „Chór Drukarzy" 
oc.sp„ w a ł p.eśii żałobną „Pożegnał już tein 
świaj". — Nad grobem przemówił wicepiezes 
„Gwiazdy" p. Irzyk, żegnając na wieczny, spo­
czynek długoletniego członka tego towarzystwa 
i prezesa tego towarzystwa

Liczne sztandary różnych organizacji po­
chyliły się u- chwili spuszczania trumny' do 
grobu. Stos wieńców' i kwiatów ozdobił mogiłę 
tego cichego, a oddanego swej prący i trudom 
człowieka.

Niech mu zi emia oędzie lekka!

R ządy dykłntnry serb. w  Jugosławii.
Represje rządu wobec chorwackiej opozycji
BIALOGRóD, 17. marca (Pat) Komisja 

wervfiKacyjna Skupczyny uchwaliła wczoraj u- 
aieważnić w zasadzie wszystkie mandaty stron­
nictwa Radicza motywując swą uchwałę tem, że 
posłowie tego stronnictwa nie mają kwalifikacji 
n aposłów. W  czasie posiedzenia jeden /  pojslów 
demokratycznych złożył w imieniu całe; opozycji 
oświadczenie, że powyższa uchwała komisji we­
ryfikacyjnej uniemożliwia opozycji branie udzia­
łu! w pracach Skupczyny, wobec czego opozy 
cja wycofuje się od udziału U' pracach Skup­
czyny.

Sfrejk kolejowy w Niemczech.
BERLIN. 17. marca. (Pat). Przedstawiciele 

kolejarzy odrzucili wyrok sądu rozjemczego w spra­
wie zatargu z dyrekcją Towarzystwa kolej i Rze­
szy. Liczba bezrobotnych wzrosła nieznacznie w cią­
gu dnia dzisiejszego.

S E K C J A  K O B IE T  P. P. S.
urządza

W ie c zo rn ic ę  z  T a ń c a m i  
h JÓZEFOW HĘ**

w  lok a lu  p rzy  u licy  O sso liń sk ich  L, 1 0  
d n ia  1 8  om. w e śro d ę  o godz. 7 w iecaór .
Wstęo 1 zł. od osoby za zaproszeń’sui i, które wy­
daje Księgarnia Ludowa przy ul. Szajnochy 1. 2. 
W dniu zabawy przy kasie — Czysty dochód na 
rzecz funduszu dożywiani: dzieci lobotniczycb.
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Rozpaczliwe położenie Hucułów.
Ilustracja z  „Kresów**.

ttulc.uł czernie dochody z dwóch źródeł, 
a to  ze sprzedaży, bydła oraz z wyręb > kasówi, 
i zw-óźki drzewia z lasu 'nad1 spławmy Czeremosz.

W lecie oraz jesieni ‘ub. r. na hmciiszc. yźnić 
szerzyła się w zastraszający sposób pryszczyca 
Zdzisiątkowala ona trzody owiec i bydła. Ce­
lem zapobieżenia szei zenim: się tej zarazy staro­
stwo zabroniło w jesieni s|p|rzedkży byd ła i sku­
tkiem tego hucuł zmuszony by t przez całą zi­
mę utrzymywać, w stosunku: do ilości zimowej 
paszy, nieprop mejonaluą ilość bydła. Bydło, źle 
odżywiane w czasie zimy, ginie obecnie masami. 
Odnośnie do dnigiego źródła dochodów Hucuła 
zauważyć należy, że powszechny zastój W 
przemyśle drzewnym, dał się zauważyć na hu- 
cuLzczyźnie już w  łecie ub. roku.

Brak śniegu stanął znowu na przeszko­
dzie nawel najprymitywniejszej zwózce drzewa 
z lasu. W tych warunkach hticuł nozbawiony 
zwyczajnych źródeł dochocru musiał znaleźć go­
tówkę na opłatę podatków państwowych i ko­
munalnych.

Przyszedł mu t jwtnocą handlarz speauiant, 
k tóry  w jesieni za bezcen kupował bydło na 
miejscu we wsi. Jarmarki były zabronione, ale 
spekulanci, A^brcw oficjalnym zakazom, jakoś 
spokojnie kupowali bydło po wsiach. To juz 
tajemnica Handlarzy, oraz tych. którzy z litości 
nad hucułami, oraz z sympatji db spekulantów 
teji stan tolerowali.

Najstraszniejszą jednak i wpjrojst ciemetrtar 
ną klęską jesl dla huculszczyzny miejscowa ad­
ministracja.

Od Lat kilku kierownikiem starostwa w Ko­
sowi'!, iest niejaKi Sikirski, były ujrzędnik au­
striacki. k tó ry  w  czasie światowe wojny był 
członkiem K.- Stelle. Tam zdobył Sikirsk za 
swą patriotyczną działalność (wówlczas austro- 
fiilską) wiele honorowych odznaczeń c. i k 
rządu.

O  tyich chlubnie spędzonych latach, Sikir- 
ski niejednokrotnie z żalem wspomina.

Zmieniły się stosunki, aUstrjeckie ordery 
straciły  swą dawiną Wartość, ale psychologia 
Urzędnika c. i k. K.- Stelle nie zmieniła się. 
Człowiek o takich kwalifikacjach od lat kil­
ku rządzi samowładnie powiatem kosowskim.

U .czasie rządów  Siki,rskiego, odbyło się 
kilkanaście procesów politycznych, a sąd ani 
jednego człowieka tutejszego, zam-eszanęgo w 
ttó procesy nie uznał winnym zarzuconych mu 
zbrodni. K-Ikuset ludzi było ai esztowanych, kil­
kadziesiąt ludzi siedziało W więzieniach nawet 
po kilkanaście miesięcy. Niepomagala nawót de­
legacja sądu lwowskiego. W październiku1 *ib 
r. w ostatnim huculskim procesie politycznym 
try tttn a ł przysięgłych we LWoWie, jednogło­
śnie uznał za niewinnych Wszystkich oskarżo­
nych hucułów' z powiatu kosowskiego Jeden 
z tych nucułów tjrzy many był w  więzieniu, śled- 
czem przez cały t o k , — w tym czasie żona jego 
spu zedała 14 (słownie czternaście) kr ów, a pie­
niądze te  w całości obróciła na konieczno poda­
runki dla wójta, pisarza i t. d., gdyż ci obiecali 
iej za to wystawić aresztowanemu: mężowi chlu1- 
bne świadectwo moralności

Cechą rządów Sikorskiego poza yiooesa 
mi politycznymi (w prowokowaniu procesów po­
litycznych odznaczała się austr. K.- Stelle) jest 
deroorai-zacfa ludności za pośrednictwem miano­
wanych Wójtów tzw. komisarzy rządowych. Si- 
kirski z Irozmysłem utrzym uje na stanowisku 
wójtów kryminalne indywidua, znienawidzone 
i pogardzane przez wszystkich. Jed'en z takich 
TidywidUjów Dmytno Uiszediuk zostaje t>od 
śledztwem, za rozgrabienie majątku gminy Ża- 
oie i bez IprzesŻKÓd pełni obowiązki komisarza 
rządoweg<>.

Sikirski w nagrodę zia jego sprężyste rządy 
wytróbił mu order Odradzenia Polski. Wreszcie 
marszałek tutejszego powiatu zażądał stanow­
czo usunięcia tego człowieka z zajmowanego 
stanowiska. Sikiięski pozornie zgodził sję z tem, 
ale Urszeoiuka nie zasuspendbwal, rzekomo z 
powodu, braku odpowiedniego, eneti gicznego i 
petrjotyczupgo człowieka.

i-Vvzazdr<»śc.. UrszeoiakoWi orderu zastęp­
ca yojta w  Tabiu1, chłopi U-uk, pijak i iwyrzutek 
społeczeństwa. Według jego zdania on też po­

łożył poważne zasługi dla odbudowy Polski. 
Jemu najeży się również poważne odznaczenie. 
I znalazło się dlań odznaczenie. A ustrjaicki krzyż 
zasługi w odpowiednim futerale, na hiałocze/- 
wónej wstędze i dekiet ipilesmny.

Uradowany chłop sprawił w Żabiu w szyn 
ku O ertnera huczną zabawę, na k tó ra  zaprosił 
kilkadziesiąt osób. Pijatyka kosztowała dwie 
Krowy. A potem wyszło na jaw, że ten drugi 
ovjd€,,f 1  dekret i futerał , — to nieszczęsna mi­
styfikacja, to  lcpiny z głupiego chłopa Ale 
czy nie są to  również kpiny z rządu i lekcewa­
żenie odznaczeń państwowych ?

Pjr,zyjmujemy, że spiło sie to bez w iedzy Si

korskieg,. Ale pytamy, jak Sikorski zaen >wał 
się wobor tego — czy pociągnął sprawców do 
odpowiedzialność.. Nie. A dlaczego ?

Sikorski natomiast ujmie nal adać na nie­
szczęsną ludność takie kary.

Rolnik z Rożnowa nie miał tabliczki przy 
wozie, za to ukajano go grzywną w kwocie 
50 zł. /(pięćdziesiąt złotych).

Baba z K-zyworówni przyjęła na noc bra­
ta  swego męża no i nie zameldowała w urzę­
dzie gminnym (dom oddalony od Urzeau gmin 
nego 5 khr.). babę ukarał Sikorski grzywną, 
w kwocie 20 zł.

W czyją Korzyść to wszystko się dzieje, 
kto będzie zbierać owoce tego postępowania ?

Pytamy za co nieszczęśliwa ludność ci erbie 
od lat kilku. Czv wiedz? o tem kompetentne 
w ładze? OBSERWATOR.

Z powodu ini‘jeu *n Komendanta Jozefa Piłsudskiego
v -yda-f następującąKomitet obchodowy 

odezwę
Po latach powszechnego upadku dttcl.a w 

Narodzie, gdy nierzadko bidzie najlepsi wątpili 
a inni przystosowywali się  już, by w niewoli 
i ujpodlemu znaleźć dla siebie możliwe warunki 

by tu  — Józef PiłsudsKi rz ts r ł w lud' polski 
nakaz moralny walki o prawo zostajiia gospoda­
rzem własnej ziemi i pracy, o możność tworze­
nia własnej przyszłości. On stworzył organi­
zację do zbrojnej walki, stanowiącą zaczątek 
Armji polskiej, stanął na jej czele i był jej wo­
dzem, aż db zv:(ylcięstw<a.

Po dłpgoti wałem rozbro/m iu i rezygnacji 
zbudził odwagę czynu i wskrzesił honor żoł­
nierza wolności; w  odrodzonem państwie ugrun­
tował republikańskie zasady ludowiddz*wa i 
potrafił zmusić naród do ofiar dla obrony wol­
ności i utrwalenia gnanie Ustalając iprawo Pol­
ski do bytu  między wolnymi narodami.

Józet Piłsudski jest dla nap żywym sym­
bolem twój czego wysiłku ducha narodu, wodzem 
tych wszystkich, co stoją na Straży naszego sa­
moistnego bytu państwowego 1 niosą trud o- 
fiairny w inflę wszechstronnego rozwoju tw ór­
czej pracy polskiej.

Dzień Imienin Komendanta Józera Piłsrra- 
skiego sta ł się już tradycyjnie świętem nowej 
Połsl . W dniu: tyim, Obywateie pokażmy Ko­
mendantowi »wa cześć, i miłość, pomni znacze­
nia J ^ o  dla Polski i jej przyszłości.

Kresowe miasto Lwów czci dzień imienin 
Komendanta Józefa Piłsudskiego nia 18. mar­
ca b. r . środa w  poszczególnych organizacjach 
społecznych Uiroczysijan wieczorem i adi esami 
hołdowniczymi, oraz depeszami skierowanetr.i do 
Komendan+a jakoteż stosownymi depeszami wy» 
słanemi do prezydenta St. Wojciechowskiego i 
p  premiera Wł. Grabskiego.

Dnia 22. marca b. r. niedziela, o godz. 7-mej 
rano uroczysta pobudka orkiestry wojskowej 
i organizacji społecznych, Uroczysta Akademja 
w Teatrze Małym, ul. Gródecka 1. 2. o godz 
11-tej przed południem, zaś wieczór o godz.

Kobiet, Klub Maszynistów koiejouycb, Związek 
Młodzieży, akademickiej „Kulźni-ca", Związek 
MTodz. Akad. „Posiew", Zw. Mlodz. Akadkar 
„Zjednoczenie*', O di. Straż Poi. „Sokół"", Oct 
Straż Poi. Kolejowa, Ochotnicze Straże Pożai 
ne: źamarstytnów, Zniesienie, Kicnarów, LcWan- 
dawka. Brzuchowioe, Hołosko wielkie i małe, 
Wjnniki, Zooiska, Rzęsna Polska, Związek Strz 
ołcr. Lwów, Z w. Strzel. </bw. Lwów- miasto, 
Zwiąże1'  okr. lwowski Legjonistów Pnfekioh 
Wschodniej MałOj„>Lski.

ZW fĄZEK OKRĘG. LEGIONISTÓW POL­
SKICH W E LWOWIE urządza w niedzielę 22 
marca b. r* w sali Teatia Małego (ul. Gródecka 2.)

UROCZYSTĄ AKADEMIĘ
ku czci Pierwszego Marszałka Polski
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

z okazji Jego imienin 
z łasLawym współudziałem Wpp. :,J. Woźnickiegc, 
Wicemarszałka Senatu, M. Pt.powiczownej i 3 ,  Pu- 
cnalskiej, Artystek Teatru Wielkietro, B Bojanow- 
skiego i K. Helskiego-Kowalskiego, Artystów Te­
atru Wielkiego, oraz Chóru Kolejarzy „Syrena** 

i Chóru Drukarzy Lwowskich.
PROGRAM:

Część L. 1. Uwertura z op. „Halkaa wie^ra 
orkiestra wojskowa 49 pp. OL. 2. Słowo »stąpnb 
Wicemarszałek Senatu J . Woźnicki. 3. a) Heber G: 
Kantata, b) Żukowski: „Wznieś się orleu, u) „Cześć 
pracy“ odśpiewa chór kolej. „Syrena'1 bod batutą 
P. WL Pienia. 4 Śpiew dołowy — art. opery 
P. M. Popowiczówna. 5. Deklamacja — art. dra­
mat. P. R. Bojanowski. 6. Ork:3stra 19 pp. OL.

Przerwa, — W  antrakcie odegra orkiestra 
19 pp. „Wiązankę pieśni legion,“

Część II. 7. a) Moniuszko-Gall: „Pieou ry­
cerska", b) Lachman: „Sztandary polskie wFrem- 
lua, c) Ve<t „Król Thali1*, odśpiewa Chór Dru­
karzy pod batutą P. A. Kinalskiego. 3. Śpi u* so­
lowy — ari. op. P. H. Puchalska. 9. Deklamacja-

19-tej w lokalu Zvviąz!;u Legjonistów Polsł ich art, dram. P. K Helski Kowa'ski. 10. a) Maszyn- 
Ul. Zielona 1. 7, Zebranie koleżeńskie. sk i: „Pobudka", b) „Dwie dole", odśpiewa chór

Obywatele! Wzywamy was do tłumnego Legjonistów pod batutą p. J . Aptla. U Orkiestra 
wzięcia udziału we wspomnianych Uroczystoś- 19 pp. OL
idaich.

Za Komitet Obchodowy: Polski Związek 
Powstańców 1863 r., Związek Obroń a 'w  Lwo­
wa, Klub Obywatelski,, Małopolski Związek O- 
chotniiczych Straży pożarnych, Związek Inwali­
dów Rzeczypospolitej Polskiej, Związek zawodo­
wy Kolejarzy, Związek Pracowników Gminnych, 
Ognisko nauczycielskie, Związek Zawodowy 
Drukarzy „Ognisko*', Stowarzyszenie „Gwia­
zda", Związiek Artystów Scen Polskach, Liga

Akompaniament objęła oiskawie WP.dowi iska. 
Ceny biletów wstępu: Loża 15 zł., Krzepa 

w parterze od l —40 a 3 z ł , 41—160 ś 2’50 zł.r 
161 -290  A 1-50 zł., 261—320 a I zł., balkon 
1 zł. Miejsca rezerwowane nieważne. — Bilety 
wcześniej do nabycia w Sekretarjacie Związki Leg. 
(Zieiona 7) codziennie Od 6—9 wieczór, zaś w dnir 
Uroczystej Akademji od 9 tej ram przy kasie,3 

Początek punktualnie o godz. U le j przedpeK

Jtomunikat
xBACZNOSC STRZELCY  I LKG.JONISCIt W  -bo­

dę, diaia 1.8. m arca  b r.
W IE C ZO R N IC A  TOW A RZY SKA  

z okazji w igilji im ien in  naszego  ukochanego  K om en­
d an ta  JÓ Z EFA  P IŁ S U D S K IE G O

W stęp  -wolny. Goście p rzez  czton l.ow  w p ro w a­
dzen i m ile  widziani

Zu/2 d Zwiąimal Str deckiofg.

Zudwu kiurawB starcia komunistów % prllcją
BERLIN, 17. mainca. Kirwawc zajście w 

Hal!*» nad Saalą znajazły echo w  Berlinie, gdzie 
rów n:e5 przyszło onegdaj do starcu komujii 
stów z jpolicją. Zraniony został strzafajor Je- 
der nobotnik, k łó ry  niebawem notem zm arf w 
szpitalu
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Robotnicy kosowscy w  obronie demokracji!
Lhsia 15. bm. w Kosoowic od ty ł się Wiec 

ptufc htfmy w spraw ę obecnej sytuacji politycz­
nej i -ekonomicznej w państwie. — Przewodni­
czy) tow. Dziubej, seLr. tow Mazak.

fe^yrent tov.'. Guzek w blisko dwugodzin- 
nem przemówieniu, wyświetlił zgromadzonym 
nowy,- ayah -reakcji na Konstytucję w przed nio- 
cie p?e.wa wyborczego, oraz cały szereg innych 
przyczyn składających się na obecne ciężkie 
poł /żer ie klasy pracującej, puczem zguTomadze- 
n ! jrtin./gtośjiie uchwalili rezolucję następują­
ce) tr«śęi:

„iZj îTOłnadzeni w dniu 15. bm robotnicy 
K ojow a protestują przeciw pluralnemu prawu 
wyborczemu do gmin i domagają się, by Sejm 
po myśli Konstytucji uchwalił .równc, i detnoara- 
tyczrue prawo wyborcze.

icgpomadzeni domagają się, by Rząd w jak- 
lak-oótszym czasie po myśli wypowiedzeii się 

premiera Grabskiego wobec przedstawicieli kla- 
it»y (nobotiii-rzej, rozjppoząl roboty publiczne, co 
przyczyni się niewątpliwie do zmniejszeni]a w 
tej rbwdli zastraszającej liczby bezrobotnych.

Wobec stwierdzonych kolosalnych krzywd 
robotniczych czynionych przez tamtjszą Kasę 
chorych, zgromadzeni uchwalili doatkową re- 
zo'ucjęt reści następującej

„Zważywszy, że wskutek braku pełnej Rady 
delegatów i Zarządu Kasy chorych w powiecie 
Kossowskim, odbija -się to ujemnie na członkach 
tejże Kasy, zgromadzeni domagają się by Okrę­
gowy Urząd I oezpieczen w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Prądy i Opieki Społecznej w jak- 
najkrótszym czasie wydał polecenie rozpisanie 
wynorów do tutejszej Kasy chorych.

Zgromadzeni wyrażają peine wotum zaufa­
nia dla klubu Posłów Socjalistycznych za do 
tychczasową obronę demokratycznych praw kla­
sy M a-cującej".

Wiec ten jest dowodem wielkiego zainierę- 
sowania się demokratycznego społeczeństwa tak 
polski 2go i ukra-ńskiego obecnie obowiązują­
ca Konstytucją w Polsce, której najważniejsze 
tezy praw  demokratycznjrch, reakcja usiłuje 
zgwałcić. TER.

Ciężkie położenie ludności.
U rąg liw ie  Lum orystycz.ia  anuieta  m agistracka.

Stryj, w  m arcu .
Setki rodzin  u -zek u ją  zm iłow an ia  pańskiego, aby 

lrtoś "sajął s ię  budow ą uom ów  dla n ich , gdyż jeże li to 
n ie  jtastrjpi, g rozi im  W n ieda lek ie j p rzyszłośc i m iesz­
k a n ie  chyba n a  -ulicy. 1'raw dziw em  nieszczęściem  lud­
nośc i je s  b ra k  oapow iedlziabiej w ładzy  zarządu- m iasta . 
PanoW ie K asprow icz. P io trow sk i, W iesenberg  i inni, 
zam taet pom yśleć  o  budiowie dom ów , zw ołują jak ąś  a n ­
k ie tę ../ k ;lk u  ndwókató-w i kupców , k tó ra  ra d ź ’ na co 
obrócic p ien iąd ze  O trzym ane za  sp rzeoane k o sza ry  woj- 
-skóraie r. k tó ry ch  sotaOJn ro d z in  grozi w yrzucenie. D o­
b ra n e  pow yższe tow arzystw o radz i i cóz p ro p o n u je  V 
Jed n i chc.ą łaźn ię , d ru d zy  w odociągi, a  jeszcze inni 
ra tu sz  1 Śm iejesz się czy te ln ik u ?  Tak jest. a n ie  inaczej. 
V« n u  * mowie z a n k ie ty  (mając p o  k ilk a  poko i, nie 

troszczą się Woale o  'to. że tani inn i m ieszk ań  n ie  m ają.
Z ę /o n a  zorganizow anej k la sy  p racu jące j n ikogo 

na  an k ie tę  n ie  zaproszono  W ystarczy , jak  się pow oła 
k ilk u  panów , o ho ło tę  n ik t dbać n ie  po trzebu je . Na 
w iadom ość o  tej ank iec ie  'pow stało Oburzenie w całym  
mieście-, a zw łaszcza W śród k la sy  robotniczej. W o d ­
pow iedzi na  p ro jek ty  p a n ó w  ko m isa rzy  w szystk ie zw iąz 
k i k la so w i i -parlja nasza w szczynają  odpow iednią

M ustatnich miesiąca,eb wywiązała się w 
St j^dnoczi nyjch ożyw i ona dyskusja nad za­
łożeń utm >bok istniejących dwóch wielkich 

burżuazyjnych tak zwanej „partji trze­
ciej*'. Ruch ten miał oś.rndek w „Zjednoczeniu 
dli postępowej akcji politycznej'', któr; to or- 
gan .zacja wysunęła podczas ostatnich wyborów 
na (prezydenta kandydaturę La Foletta. Ame­
rykańscy

SOCJALIŚCI POPIERALI TEN PLAN 
w nadzieji, że uda się przy współudziale wiel­
kich związków zawodoiyyich, dotychczas zajmu- 
jącykjh stanowisko politycznej neutralnuści, p o ­
wołać do życia niezawisłą -polityczną partję 
robiTnuczą, że zatem , .trzecia partja" przemieni 
się w1 jpwtję polityczną.

„2 jednoczenie" zwołało na 21. lutego hfr. 
konferencję do Chicago, na której miano zade­
cydować o utworzeniu trzejaiej partji, Na tenże 
dizuen i !do tego samego miasta zwołała .p-artja 
socjalistyczna Ameryki nadzwyczajny kongres, 
aby natychmiast zająć stanowisko odnośnie do 
utnwfił „Zjednoczenia".

Z uekla-t acji uchwalonej pi zez kongres so­
cjalistyczny, dowiadujemy się, do jakiego wy­
niku doprowadziły obrady obu kongresów. 
Brzmi ona:

„Z żalem m-usimy stwierdzić, że konferen­
cja „Zjednoczenia"

ZAWIODŁA OCZEKIWANIA 
tych, którzy spodziewali się, że stworzy ona

akcję . Za obecny  s tan  m ieszkan iow y ponoś, także  w i­
n ę  k ierow nik  s ta ro -tw a  p. N ow ak, k tó ry  b iern ie  p a trz "  
n a  lo, co  j/anow ie i m ag istra tu  poczynają . W  m ieście 
ogólne bezrobocie, s ta ją  w szystk ie w arsztaty m ałe  i 
w iększe, firm a ta r ta k u  GroedeL sp o w iad a  zam knięcie 
ta r tak u , w  k tó rym  pracuje. 400 robotników .

Kto z robotników  n iem a [miejsca n a  kolei, jes t bez 
pracy, p o  dom »cb ich głód i z im no , lo sem  tych ludzi 
n ik t się  z czynn ików  rządzących  n ic  in teresu je

Ale cierpliw ość m a  sw oje gran ice. I  błogi spokój 
panów  kom isarz  może- b v ć  p rze rw an y , gdy głodne m asa 
bezrobo tnych  w yjdzie  na  u lice

Z tydi w szystk ich  powodów Mom,ag;<m\ się n a ty ch ­
m iast od  k ie ro w n ik a  sta ro stw a  jp. N ow aka, aby  spo- 
woaowa) zam iast l-djotycznycb j/om ysłów  p an ó w  ,,z a n ­
k ie ty". budow ę itom ów  d la  urzędników , i ca łe j służby 
m iejsk ie j. .leżeli ko m isa rze  m iasta  jnic zn a ją  się na  
tycli spraw ach, to  n iech  d a d z ą  p ien iąd ze  insty tucjom  
społecznym , k tóre  p rzy s tąp ią  a o  miętowy dom ków  na 
sp ła ty  d la  ty c h . co rozp o rząd za ją  d ro o n ą  gotowką.

podstawy do założenia niezależnej pąrtji ro­
botniczej w St. Zjednoczonych. Objawiła się 
na niej tak wielka rozbieżnośt poglądów, że 
udaremniła powołanie dc życia partji, któraby 
mo-gł-a prowadzić niezależną politykę w inte­
resie klasy pracującej.

Ząraz na początku obrad zgłosiły swe wy­
stąpienie ze .,Z;ednoczenia" wielkie Związki 
zawbdowe kolejarzy,których delegaci oświad­
czyli, że nie mają upoważnienia od swych or­
ganizacji do przystąpienia do jakiejkolwiek nie­
zależnej akcji politycznej.

Po ustąpieniu kolejarzy pozostała część de­
legatów uchy alila wprawdzie założenie nowej 
partji ale stało się jasne, że
MA BYC TO JAKAŚ PARTJA LIBERALNA, 

REPREZENTUJĄCA WARSTWY ŚREDNIE
a nie polityczna organizacja bojowa pracują­
cych mas ludu amerykańskiego.

My, socjaliści, jesteśmy głęboko przekona­
ni, że lud amerykański nie ma żadnego innego 
sposobu zrzucenia ekonomicznego i polityczne­
go jarzma, w jakie wprzągły go interesa kapi­
talistyczne jak stworzenie potężnej organizacji 
politycznej, która by -podjęła najostrzejszą wal­
kę z rabunkową gospoaąrką panującej oli­
garchii.

Dlatego utworzenie nowej partji warstw 
średnich — jakkolwiek by ona była , postępo­
wa" -czy liberalna — niema najmniejszej warto­
ści dla robotników, przeciwnie obrócić się może

na ich szkodę, budząc złudne nadzieje, k tó re  
odwiodły by ich od -słotnych celów klasy robotni 
czej i socjalizmu,.

Parlja socjalistyczna uznała wobec ,ego, że 
nie może współpracować ze „Zjednoczeniem" i 

ZGŁOSIŁA SWE WYSTĄPI EN'E 
z niego, zrywając wszelkie dalsze stosunki z 
tą  organizacją.

Part ja socjalistyczna jest gotowa tak jak 
poprzednio pracować w łonie istotnie niezawi­
słej p a rij’ politycznej robotników ameryrkań 
skidr’ i pic uchyli się od współdziałania z ta ­
kim i organizacjami, co zaznaczyła uchwałami 
swego kongresu".

Na konferencji „Zjednoczenia" stanowisko 
partji socjalistycznej reprezentowali głównie 
Eugeniusz Debk i M orris Hillguit.

Cite-aiuca, nauka, sztuka.
R EPE R T U A R  T EA T R U  M IEJSKTĘGO  WIĆ L W O W IĘ : 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „L isetta".
Czw artek, o godz. 7.30 oecz. „Tw órca '.
Piąte-k, o  godz. 7.3C w ierz. „C yrulik  sew ilsk i1 -50 

proc- zniżki). ; * '
R E PE R T U A R  T E .tT R U  M AŁEGO, ui. G ródeck i 2b: 

Siw iu o godz. 7.30 w iecz. ,,Sjpadkobierca“. 
C zw artek, o godz. 7.30 w iecz ..Spudłcobiercs" 
fhątek . o godz. 7. 30 wiecz. „Spadkobierca".

H E P E R T U \R  TEA TR U  NOW OŚCI ul Słoneczna 
Środa, c godz 7.30 w iw-r „Ag, i 
C zw artek, o  godz 7.30 w iecz „H rab ina  M anca"  

(50 p roc.z  m źk i)

R EPER TU A R  BIURA K O N CERT U  TU E R K A  
Sirx»?. 18 m arca : K oncert v ,o za lm  na d o c ,ó d  i/u 

cow y pom nika  C hopina K ierow nictw o art. Próf. Zófja 
K ozłow ska

P iątek , 20. m a r c a : „N eron E rag m eaty  /  opery  
Arrigo Boity.

TEA T R  ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. G lA P E L .
ul. Jag iellońska L. 11.

Od w torku tlo czw artku  tea tr zam knię ty

„TW ÓRCA" H . M UF L L E R A . E fektow na sztuka
H. M flllcra g ran i bardzo  dobrze  przez nasz  zespół 
pow tórzona będzie w e czw artek.

50 PR O C . Z N IŻK I NA ..CYRULIKA S E W IL S K IE ­
GO". W  piątek . 20. p ia re a  daje  T e a tr  W ielk i „C yrulika 
sew ilsk iego" z 50-proe zn iżką M iłośnicy m uzyk i Mo­
zarta  obok „W esela F ig a ra"  b ędą  m ogli raz  jeszcze 
pó jść  na tę św ietną kom iczną operę, w ystaw ioną u n as 
z n iezw ykłą  s ta ran n o śc ią  i p rzepychem .

„SPA D K O B IER C A ". W  T eatrze M ałym  sz tu k a  Sie­
dleckiego eieszy się ciągle d u żem  j/o-wodzeniem a i oz 
baw iona publiczność o k lask u je  naw t I p rzy  o tw artej sce­
n ie  doskonale  grających artystów .

„HYGJENA CIA ŁA ", m iesięczn ik  pośw ięcony p ro  
pogandzic hygjeny p o śro d  szerokich  w arstw  spo łeczeń­
stw™, o raz  lite ra tu rze  i sztuce, pod red ak c ją  prof. dr. 
Z. S teusingu i 1J Zbierzchowskii-go, op u śc ił już p ra sę  
i zaw iera  w części u-iropagandoWe. n as tęp u jące  a rly k u b  
„Słow o w stępne"  prot. dr. Z. SteUSmgc Doc. D r. A n­
ton i Sabatow ski „K ąpiel i jej znaczen ie  niegdyś > 
dzis ia j". Prof. D r. Z. S ieusiug „W ięcej światła**. D r, E. 
D olińsk i ..Uwagi o p ierw szej -oomocy w nagłych '"7 -  
p a d łac li" . D r. Jan  O pieńsk i „P róba syntezy w- Iiygjenie 
społecznej" „K obieta a w ychow anie fizyczne" K. H.. 
„K ącik gralo log iczny" R olfa N elsona. O bfity  dzia ł l i te ­
racki. n a  k tó ry  złoży^ły się  p ie rw szorzędne siły , uzu ­
pełnia całość C ena n u m eru  1.50 zł. A dres R edakcji 
Lwów, ul, K opern ika 1. ’3.

Sprwjł parhjine.
* P O S IE D Z E N IE  K O M ITETU  KOLONIJNEGO, o d  

będzie się 18. bm . o gńśtfe. 7 W ńczór w ioka iu  prz> 
ul. Sykstusk iej 21. II . p

U prasza  s ię  tow. iow k rau so w ą. Kisielów ą, Dro- 
btitow ą, Sm ulikow ską, K usyka, H elia  G ałkiew icza 
R au ak a  'i K ądziofę o  p u n k .n a ln e  przybycie .

Już nadeszły „Pamiętniki" Ignacego 
Daszyńskiego i są do nabycia w Księgarni 
Ludowej, Lwów, Szajnochy 1. 2.

Sny o łazience, w odociągu, ra tu szu  itp. trzeba od­
łożyć ,ui czas, k ied y  ludność będzie  m iało  dach spo 
k o jn y  nad  głową. ,

Socjaliści amcryftaAsey ■■ a „partia irzeela".
W y stą p ien ie  ze „Z jednoczen ia" .
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Z nowgeh wijdawnutw.
DR. STANISŁAW SŁAWSKI, Delegat 

Rządu Polskiego w Radzie Portu i Dróg WodDych 
W Gdańsku :

„Dostęp Polski do morza a interesy Prus 
Wschodnich", z przedmową Eugenjusza Romera.— 
Drukiem i nakładem „Drakami Gdańskiej" T. A 
w Gdańska 1925. — Str. 106.. dzieło opatrzonej 
10 tablicami Cena 1’50 zł.

Książka ta stanowi odpowiedź na propagandę! 
niemiecką, uprawianą celem oderwania Pomorza do 
Poisjo  i przyłączenia go w raz z Gdańskiem do 
Niemiec.

Znakomity geograf, prof. Eugeniusz Romer

pisze w swej przedmowie do lej monografji, co 
następuje:

„....Autor tej książki, który pozwolił mikiika 
stów z punktu widzenia geografji dopisać do 
Jego nieocenionych wywodów do naszych praw- 
do morza, ilustruje tak świetnie stan prawny 
i stan faktyczny, a w w-alce z niemiecką pro­
pagandą tak świetnie posługuje się bronią, 
którą nauka i fiiozofja niemiecka pizeciwko 
swej propagandzie ukuła, że trudno tej książce 
nie życzyć, ale i nie spodziewa,. się najlepszego 
powodzenia i rozpowszechnienia,
Niech się z tej książki rodzi w społeczeństwie 

siła i wola zwartego współżycia ziemi polskiej 
z polskiem morzem.

Spoistość, jednomyślność i powszechność myśli 
wiary i woli narodu jest w każdej sprawie tegc 
narodu najmożniejszym sojusznikiem’1.

Ciekawe to dzieło polecam’' uwadze czytelni­
ków naszych, wobec aktuatóości problemu i olbrzy­
miej doniosłości jego d la  naszego b y tu  pwróstwo-’ 
wego.

Gryp3 w Chicago.
NEWi YORK, 17. mąrca. W, Chicago ojrpżry 

się ępid^nnja gjrupy, na która od1 początku mar 
ca zmąrło Iponad 300 osób

r a a

Bezpłatne ogłoszenia dla poszuKujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do lg-ciu »ow

K w a l i f i k o w a n y  sioiarz m ebiow o- budowlany j.z y jm i.
posadę we większym zakładzie stolarski! Zgłoszenia 

Jau  Mudrak, poczta Świrz pow. Przem yślany.

ZDOLNY pomocnik handlow y z działu kolonialne spożyw­
czego poszukuje posady. Zgłoszenia do RwJafctąi po i 

•K olonialny..

DŁUGOLETNIA korecpcndentka polsko niem iecka z rutynę BUCHALTER bilansista bankowiec poszukuje posady bu 
w największych przedsiębiorstwach poszukuje posady ®  cnaltera lub jakiego innego zajęcia. Zgł, Drobacha Szy

Zgłoszenia do Administracji po<t > Pierwszorzędna siła*

OBEjMF posadę woźnego lub portjera. Zgłoszenia do Ad­
ministracji pod >A. B,«

m on Lwów, Pa Binów 2 a.

RUTYNOWANY buchalter-bilansista, korespondent polsko- 
niem iecki poszu&ujc posady, także na prowincji. Zgło­

szenia do Administracji: »H. D«.
i r  w m  i w f  i  i— i i  ~ m  m -  —    ---------------

I b  wieiaz. milm. 1 r.-paitowy zwykle za tekstem 
B .  — 1<X l a d  Zł. — 30.wMki.w-ie Zł. -  oO. q

O G Ł O S Z E N I A
Na 1-ej str Zł. — 60 Drobne ogł. z u słowo 2f. — 08 
Komunikaty Zł. ---40, sam iejscow j o 25*/, drożej.

R o n sM tg ri dla robót honstrukcjjnich 
i budowlanych poszukuje Fabryka we 

Lwowie
Zgłoszenia pod „Ślusarz 4 do biura 
Ogłoszeń Sokołowskiego, —  Lwów, 

ul. Jagiellońska 7. 10-2

O G Ł O S Z E N IE ,
Ludowe Towarzystwo Kredytowe, stowarzyszenie zarej. 

z og-. poręką w likwidacji w Hozdole wzywa wszystkich 
wierzycieli do zgłószen.a swych pretensji do 3 miesięcy 
do rąk likwidatora Mosesa Goldschlhga w Rozdole. 12— 1

T o r h n i i r  dentystyczny II z praktyką w pokoju ordy- 
I  C w ł l l l l K  nacymym poszukiwany. -- Zgłoszenia pod 

•A systent. Biuro dzienników Schnrera Pasaż H ausm ana 
'  13—1

Baczność eieganckh Panie!
1. Gottneba S trze leck i 15

Fab ykn 
k a p e lu sz y
■przyjmuje damskie haoelusze Jo  przerabiania według naj­
nowszych modeli wied. oraz sprzedaje dam skie słomkowe 
kapelusze po cenach konkurencyjny! h  Specjaligia w  r rz 

rabianiu »Liseró«, -73—a
D li przyjezdnych wykonuje w przeciągu 24 godzin.

•^r* 8 Zł
kurztuje ćwiartówka loterji klasowej do I-szej klasy. 
Cały los 32 zł. Szanse gry są olbrzymie. Każdy drugi 
los musi wyprać. Łączne wygrane wynoszą 6  m l l -  
jo n ó w , wygr. gł. 3 5 o .o o o . Ciągnienie 1 klasy 

8 i 9 kwietnia.
Donu Bankow y S C H (iT 2  i CH AJES

L w ów , p i. Marjacki 7 , (róg  K opernika>.

Plany i kosztorysy wszelkich innych zakła­
dów przem ysłowych szybko i tanio wykonuje, oraz wszelkie 

m aszyny na  raty poleca

„ P I L O T ”  LW OW . UL. BATOREGO 4
" ohnlc— . porada lrrapła-ule °5«

O S T A T N I A  NOWOŚĆ OSTATNIA NOWOŚĆ 
J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1920”
Do nabycia w „Księgarni Ludowej", Szajnochy 2

D ^ U K A R N S A
L u d ow ego  S p ó łd z ie lc z e g o  Tom W ydaw .iiczego  

W E LWOWIE 
tjl. Leona Sap iehy  77 — Te le fon  496.

Wykonuje wszelkie druki dla Ka* Chorych. 

Księgi kontowe. Listy płatnicze.

SLODK8 TELEGRAM!
Lwów, 1* III. (tel. wt.) Donoszą nam z miasta, że na żądanie 

zwolenników wszelkich słodyczy, została o wartą z dniem dzisiejszym

C U K I E R N I A
P O ©  F I B M 4

H U B E R  i S= m Lwowie
UL. K A 7M IE R Z O W SK A  7.

grtzie można także nabyć najwykwintniejsze ciasta i wszelkie czeko­
lady własnego wyroDu jakotez zagrań, po cenach bezkonkurencyjnych.

Firma oDjęła też wyłączną sprzedaż wszelkich wyrobów znanej 
fabryki czekolady i deszutów „Orzeł", której wyroby cieszyły się

Rada Nadzorcza
S p ó łk i Akcyjnej ..TEZET"' ao w sz t cłi 
ne Z a k ła d y  Bu dow lan e  w e Lw ow ie

zwołuje niniejszem

IV  Z W Y C Z A 1 N E
W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

na dzień 8-go kwietnia 1925. kłóre się odbędzie w sali 
obrad firmy „PEZET“ we Lwowie przy ul. AJcadeimirfcłej 

l 23 o godzinie 12-tej w polufnie.
f o r z » i i e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzc-c*< w .az 
z przedłożeniem Ditansu za czwarty rok sprawozdawczy 
o u i stycznia do 31 grudnU. 1924.

2. W niosek Rady Nadzorczej i Dyrekcji na prze -  a  
lutowanie m ajątku Spółki i achw . enie otw arcia bilansu 
w  z’otych z dniem 1 stycznia 1925.

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjne; :o dc obu bi­
lansów  w raz z wnioskiem n a  udzielenie ab scu to rju ra  
Dyrekcj i Radzie Nadzorczej.

4. W niosek na rozdział czystego zysku za rok 1924.
5. W niosek n a  zm ianę wszystkich paragrafów sta­

tutu, które stoją w  związku z przew atutowaniem  m a­
jątku Spółki i bilansem otwarcia w złotych.

6 W niosek na podwyższenie Kapitału za_ładow>.go 
Spółki i wniosek na  odpowiednią zm ianę statutu.

7. Ustanowienie honorarjum  dla członków Komisji 
Rewizyjnej

8. Wybór członków Rauy Nadzorcze w miejsce 
opróżnionych mandatów i w ynór Komisji Rewizyjnej.

Prezes Rady Nadzorczej
Dr. Leonard Stahl m. p.

§ 1 4 .  Posiadanie 10 akcyj daje p-awo do jednego głosu 
na W alnem Zgromadzeniu. — Akcjonarjuzze po­
siadający mniej niż 10 akcyj mogą faczyC się 
w celu otrzym ania prewa głosu.

§ 16. Celem korzystania z i raw a głosu, należy złożyć 
swe akcje najpóźniej na 8 dni przed te i mi- em 
Zgromadzenia w kasie Spółki we Lwowie, ulica 
Akademicka 23.

wielką wziętością na „Targach Wschodnich" 2 6 9 - 4

Z IMANA GABINETU
W M A G A Z Y N IE  KONFEKCJI D AM SKIEJ. t

Zawiadamia się, że z dniem 1-go lutego b. r. A D O L F  
K O B E R  w ystąp ił z firmy Kober i Bund przy nlicy J a ­
giellońskiej i od dn ia  1-go m arca został współwłaścicielem, 
znanego z taniości magazynu konfekcji damskiej

„Polegnę" a Rober i 8-ka
LWÓW, ULICA ŁYCZAKOW SKA L. 10.

i osobiście objął kierownictwo tejże firmy. Firma zapewnia 
Szanowną P. T. Publ czność, że usiinem staraniem firmy będzie 

Szan. P. T. Gości całkowicie zadowolić.

Zastępca naczein. redwict. i red. odpotw JjkONISLAys SKALAK, — Druk. Lild. Sp* Tow. ePJyd., Lwóiw, L:. Sapiehy 77. — Td


